
Rewizjoniści w NRF 
nie rezygnują

Przewodniczący odwetowego 
„Związku wypędzonych” (BDV) 
Herbert Czaja oświadczył, w wy­
wiadzie dla „Der Spiegel”, iż od 
wetowcy nie mają zamiaru zre­
zygnować z roszczeń terytorial­
nych wobec Polski. Zapowiedział 
on podjęcie „politycznych i orga­
nizacyjnych wysiłków aby zapo­
biec ewentualnemu układowi gra­
nicznemu”. (PAP)

Minister Jędrychowski przybył 
z wizytą oficjalną do Francji

W bieżącym roku rewizyta premiera
Chaban-Delmasa i min. Schumanna

Walki w strefie
Kanału Sueskiego

W 25-lecie powrotu ziem nad Odrą, Nysą i Bałtykiem

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Francji — 
Maurice Schumanna, przybył w poniedziałek do Paryża z 
trzydniową wizytą oficjalną minister spraw zagranicznych 
PRL — Stefan Jędrychowski.
Ministrowi Jędrychowskie- 

mu towarzyszą dyrektorzy 
departamentów MSZ: Stefan 
Staniszewski, Janusz Lewan­
dowski, Józef Czyrek, wice-

cji w Pałacu Elizejskim przez 
prezydenta Republiki Francu­
skiej Georgesa Pompidou oraz

Rzecznik wojskowy ZRA 
oznajmił, że w niedzielę wie­
czorem artyleria egipska 
ostrzelała izraelską kolumnę 
samochodową w południowej 
części Kanału Sueskiego. Samo 
chody wiozły broń i sprzęt 
wojskowy dla oddziałów izrael 
skich. Z zachodniego brzegu 
kanału były widoczne wybu­
chy i pożar.

Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich 
i Północnych rozpoczął obrady

W stolicy Ziemi Lubuskiej rozpoczął obrady XIII Zjazd Pi­
sarzy Ziem Zachodnich i Północnych. Zjazd, w którym ucze­
stniczy ponad 150 pisarzy reprezentujących wszystkie ośrodki 
literackie kraju zbiega się z obchodami 25 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem i ćwierćwieczem powrotu do Macierzy 
ziem nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

dyrektorzy departamentów

premiera 
Del masa.

Minister

Jacąues Chaban

MSZ: Tadeusz Mulicki i 
MHZ — Stanisław Długosz o- 
raz grupa wyższych urzędni­
ków Ministerstwa Spraw Za-

spraw zagranicznych

granicznych dziennikarzy.
Punktualnie o godz. 10 ra­

no na płycie paryskiego lot­
niska Le Bourget wylądował 
srebrny „Ił-18” z polskimi 
znakami rozpoznawczymi. 
Przy schodkach samolotu mi­
nistra Jędryehowskiego i jego 
małżonkę witają minister 
spraw zagranicznych — M. 
Schumann z małżonką i am­
basador PRL we Francji 
T. Olechowski z małżonką.

W salonie honorowym lot­
niska min. Schumann i min. 
Jędrychowski wygłosili krót­
kie przemówienia powitalne.

Minister Schumann powiedzia 
m. in., że „były w historii obu 
naszych krajów takie czasy, kie­
dy w uciskanej Polsce nieugięci 
patrioci mówili, że niebo jest 
zbyt wysoko, a Francja zbyt da 
leko. Dziś Polska żyje, zjednocz© 
na w swych granicach i taką wi 
tamy ją w osobach pana mini­
stra i jego małżonki w nadziei,

Francji, Maurice Schumann zapo 
wiedział, iż uda się wraz z pre­
mierem Chaban — Delmasem z 
wizytą oficjalną do Polski przed 
końcem bieżącego roku.

Zapowiedź ta została uczyniona 
w czasie toastu, jaki francuski 
minister wzniósł na cześć Stefa­
na Jędryehowskiego, podczas 
przyjęcia wydanego na Quai 
d’Orsay. (PAP)

Izraelski samolot produkcji ame 
rykańskiej — typu „Skyhawk” zo 
stał zestrzelony w poniedziałek 
nad środkowa częścią strefy Ka­
nału Sueskiego — oznajmił rzecz 
nik wojskowy ZRA.

Izraelska formacja lotnicza za­
atakowała o godzinie 13 czasu lo 
kalnego pozycje egipskie w śród 
kowej części Kanału Sueskiego, 
lecz została ostrzelana przez arty­
lerię ZRA. (PAP)

Agresja winna spotkać się z odprawą

Głównym tematem zjazdu są 
procesy społeczne, jakie doko­
nały się w minionym 25-leciu 
i dokonują się na obszarze 
ziem zachodnich i północnych 
— zintegrowanych ostatecznie 
i trwale z państwowością pol­
ską oraz udział twórczości lite 
rackiej w kształtowaniu świa­
domości narodowej.

W obradach pisarzy udział 
biorą m. in. członek Biura Po­
litycznego KC PZPR sekretarz 
KC — Zenon Kliszko, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszowski 
oraz kierownik Wydziału Kul-

czy centralnych. Jest tylko jedna 
literatura polska

Referat na temat: „Działal­
ność i twórczość kulturalna ja 
ko czynnik integracji narodo­
wej i społecznej na ziemiach 
zachodnich i północnych” wy­
głosił prof. dr Władysław Mar 
kiewicz.

Nigdy jeszcze w przeszłości, za 
życia jednego zaledwie pokolenia

prof. Markiewicz, nie dokonano 
tak wiele w dziedzinie pracy orga 
nicznej. Wśród tych dokonań, na 
które składa się odbudowa kraju, 
jego uprzemysłowienie, gruntowne 
przeobrażenie struktury społecz­
nej, zasiedlenie, zagospodarowanie 
i wtopienie ziem nadodrzańskich i 
nadbałtyckich w jednolity orga­
nizm społeczno-administracyjny 
naszego państwa, zajmuje bez­
sprzecznie miejsce najbardziej wy 
różnione.

że pod tym błękitnym niebem,
poczuje pan, że Francja jest 
dzo blisko”.

W odpowiedzi na te słowa

bar

Polaków powiedział in.

W dyskusji, którą zainaugu 
rowało wystąpienie Edmunda 
Osmańczyka, zabrali m. in. 
głos pisarze: Zbigniew Zału­
ski, Henryk Worcell i Janusz 
Koniusz. (PAP)

tury KC PZPR Wincenty

witania
wiadczył:

min. Jędrychowski
po- 
oś-

.Pragnę wyrazić w imię
niu własnym i mojej małżonki, 
nasze głębokie zadowolenie z te 
go, że możemy na zaproszenie 
pana ministra Maurice Schuman­
na odwiedzić wasz piękny kraj. 
Przyjaźń polsko-francuska ma głę 
bokie tradycje, sięgające korzenia 
ml w przeszłość, lecz również teraź 
niejszość przemawia za bliską 
współpracą i przyjaźnią naszych 
krajów. Oba nasze kraje odpowie­
dzialne są za sprawę pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie i są głębo­
ko zainteresowane w utrzymaniu 
raz na zawsze tego pokoju i bez­
pieczeństwa

W godzinach popołudnio­
wych min. Stefan Jędrychow­
ski przyjęty został na audien

Samolotowy rajd 
na ziemi śląskiej

W poniedziałek, w godzi­
nach popołudniowych, na lot­
nisku w Aleksandrowicach za 
meldowało się 30 załóg — u- 
czestników IX samolotowego 
rajdu dziennikarzy i pilotów 
zorganizowanego dla ucz­
czenia 25 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem. IV etap, 
z Nowego Targu do Alek­
sandrowie nie ukończyły dwie 
załogi.

Warunki lotu były idealne 
— słoneczna pogoda i dobra 
widoczność. Wyniki IV etapu 
ogłoszone zostaną dzisiaj.

W czasie 2-dniowego poby­
tu na Śląsku uczestnicy raj­
du spotkają się z załogami róż 
nych zakładów pracy, np. 
zwiedzą Zakłady Lotniczego 
Sprzętu Sportowego w Biel­
sku.

W środę uczestnicy rajdu 
wystartują do V etapu, który 
prowadzi z Bielska do Wroc­
ławia. (PAP)

□ EODA
5 bm. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane. na południowym 
wschodzie duże miejscami możli 
We opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od JO st. na północy 
i wschodzie do 15 st. w centrum 
kraju i na zachodzie.

Oświadczenie rządu ZSRR w sprawie 
interwencji USA w Kambodży
Premier ZSRR, Aleksiej Kosygin, wystąpił w poniedziałek 

w Moskwie na konferencji prasowej, poświęconej zbrojnej 
interwencji amerykańskich wojsk w Kambodży z oświadcze­
niem rządu radzieckiego. W powstałej sytuacji — powiedział 
m. in. premier ZSRR — wszystkie państwa, którym droga 
jest sprawa pokoju i wolności narodów, powinny wykazać 
wysoki stopień poczucia odpowiedzialności za dalszy prze­
bieg wydarzeń i zdecydowanie przyczynienia się do udziele­
nia odprawy agresorowi.

Kraśko.
Obecne są delegacje Związ­

ku Pisarzy ZSRR z sekreta­
rzem Zarządu Głównego — 

i Sergiejem Sartakowem, Związ 
ku Pisarzy Słowacji z wiceprze
wodniczącym Pawłem 
vem oraz pisarzy NRD 
jem Breżanem.

W pierwszym dniu

Horo- 
z Juri-

obrad
przemówienie wygłosił członek 
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR Zenon Kliszko

Istota całej polityki USA w 
Azji Południowowschodniej —
stwierdził premier polega
na tym, ażeby zlikwidować po 
stępowe reżimy w krajach tego 
rejonu, zdławić ruch narodowo 
wyzwoleńczy, przeszkadzać na 
rodom w postępie społecznym 
oraz za pomocą kolonizator- 
skich metod podporządkować 
politykę zagraniczną i wew­
nętrzną państw Półwyspu Indo 
chińskiego interesom militar-
nym strategicznym oraz
wciągnąć je do swych bloków 
wojskowych.

Jak stwierdził Aleksiej Kosygin, 
decyzję o inwazji zbrojnej na 
Kambodżę usiłuje się w Waszyngto 
nie motywować tym, że jest ona 
jakoby niezbędna dla ratowania 
życia amerykańskich żołnierzy 
znajdujących się w Wietnamie Po 
ludniowym. Dziwna to zaiste logi­
ka — powiedział Kosygin. — Gdy 
by rząd USA rzeczywiście tro­
szczył się o to, aby uchronić od 
śmierci dziesiątki i setki tysięcy 
Amerykanów, miałby proste wyj­
ście: nie wysyłać żołnierzy amery 
kańskich ani do Wietnamu, ani do 
Kambodży, ani do Laosu, lecz spro 
wadzić ich do domu.

Po odczytaniu oświadcze­
nia premier Kosygin odpowia­
dał na pytania.

Na pytanie dotyczące stano­
wiska ZSRR w kwestii możli­
wości zwołania konferencji ge

newskiej w związku z wyda­
rzeniami w Kambodży pre­
mier oświadczył, że decydują­
ce słowo ma tu Kambodża, 
Wietnam i Laos. Obecnie, kie­
dy zaczęły się już działania 
wojenne, trzeba powstrzymać 
agresora. Powinny to uczynić 
wszystkie państwa i narody. 
Obecnie nie jest czas konfe­
rencji, lecz czas działań — pod 
kreślił Kosygin.

Premiera ZSRR proszono o 
wyrażenie opinii jakie stano­
wisko, jego zdaniem zajmie 
ChRL w związku z ostatnimi 
wydarzeniami w Kambodży.

Możemy — odparł A. Kosy­
gin — opierać się na oficjal­
nych oświadczeniach rządu 
ChRL. Rząd ten potępił z obu­
rzeniem agresję USA w Kam-

Dokończenie na str. 2

(tekst poda jemy na str. 2) oraz 
prezes ZLP — Jarosław Iwasz 
kiewicz.

Swoje wystąpienie poświęcił on 
tym pisarzom polskim, którzy — 
jak Stefan Żeromski — byli pre­
kursorami wielkiego dzieła inte­
gracji ziem zachodnich z Macie­
rzą.

„Wiatr od morza” — stwierdził 
mówca — był świadectwem tego, 
że nasz wielki pisarz przeczuwał 
i rozumiał co znaczy dla nas za­
chód i północ.

Jarosław Iwaszkiewicz podkre­
ślił, iż nie można już dziś dzie­
lić literatury polskiej na literatu 
rę ziem zachodnich, północnych

Jubileusz odrodzonej 
radiofonii polskiej

W niedzielę jubileusz 25-le- 
cia obchodziła odrodzona radio 
fonia polska. Z tej okazji w Sa 
li Kongresowej PKiN odbyła 
się uroczysta akademia.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił sekretarz KC

Uroczyste otwarcie linii
elektrycznej Poznań Wrocław

Sieć Polskich Kolei Państwowych wzbogaciła się o nowy 
zelektryfikowany odcinek. Wczoraj nastąpiło oficjalne zakoń­
czenie budowy linii elektrycznej Poznań — Wrocław.

WRN F. Szczerbal i RN Pozna 
nia J. Kusiak, konsul ZSRR w
Poznaniu W.

Na uroczystość otwarcia, któ 
ra odbyła się w Poznaniu na 
peronie dworca letniego .przy- Odinokow, prze-

Na zdjęciu: moment otwarcia zelektryfikowanej linii.
Fot. — K. Przychodzkl

byli minister komunikacji M. 
Zajfryd, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu K. Barcikow- 
ski, przewodniczący prezydiów

Protesty przeciwko 
agresji na Kambodżę
Ze wszystkich stron świata 

nadal napływają wiadomości, 
o protestach przeciwko agresji 
USA na Kambodżę. Komunika 
ty ze stolic Francji, W. Bry­
tanii, Wioch, Danii, Norwegii, 
NRF. Szwecji i innych krajów 
świadczą o tym, że również w 
kołach rządzących Europy za­
chodniej decyzja rządu ame­
rykańskiego wywołała niepo­
kój i niezadowolenie.

Premier Indii. pani indira 
Gandhi oświadczyła wczoraj, iż 
sytuacja w Kambodży, może mieć 
wielkie konsekwencje dla Azji i 
całego świata, i zaanelowała o na 
tychmiastowe wycofanie sie wojsk 
interwencvjnveh z Kambodżv.

Przemawiając
podczas 
wydarzeń

debaty
v parlamencie 
nad rozwojem

Kambodży, indira
Gandhi podkreśliła, że interwen­
cja wojsk amerykańskich i saj- 
gońskich w Kambodży doprowa­
dziła do rozszerzenia wojny.

Burzliwe demonstracje 
antywojenne w USA

Jak wynika z niekomplet­
nych jeszcze doniesień w Sta­
nach Zjednoczonych doszło do 
burzliwych demonstracji prze 
ciwko agresji USA w Kambo 
dży. Jedna z takich demonstra 
cji odbyła się na terenie mia­
steczka uniwersyteckiego w 
Kent, w stanie Ohio. W wyni­
ku brutalnej interwencji poli­
cji trzy osoby zostały zabite, 
a 12 rannych. (PAP)

PZPR Stefan Olszowski.
Przewodniczący Komitetu d/s 
Radia i TV — Włodzimierz So 
korski omówił dorobek ćwierć 
wiecza Polskiego Radia. Odczy
tano 
przez 
Radia 
PZPR 
ki.

też list wystosowany 
pracowników Polskiego 

do I sekretarza KC 
— Władysława Gomuł-

Następnie dokonano aktu de 
koracji pracowników Polskiego 
Radia odznaczeniami państwo­
wymi.

W bogatej części artystycz­
nej wystąpili popularni artyści.

PAP

Sytuacja gospodarcza 
tematem narady w NK ZSL

Wczoraj w Naczelnym Korni 
tecie ZSL w Warszawie odbyła 
się narada aktywu Stronnic­
twa, poświęcona ocenie sytua­
cji gospodarczej kraju oraz o- 
mówieniu głównych kierun­
ków rozwoju rolnictwa w la­
tach 1971—1975.

Na naradę zaproszono człon 
ków prezydiów wojewódzkich 
komitetów odpowiedzialnych 
za problematykę rolną oraz 
kierowników wydziałów ekono 
miczno-rolnych WK ZSL z ca 
łeg> kraju. (PAP)

wodniczący ZG ZZ Kolejarzy 
E. Grochal, generalicja, działa 
cze polityczni i społeczni.

Meldunek o zakończeniu bu 
dowy złożył na ręce ministra 
komunikacji dyrektor Przed­
siębiorstwa Kolejowych Robót 
Elektryfikacyjnych w Warsza­
wie M. Miłuński. Meldunek mi 
nistrowi złożył również dyrek­
tor OKP w Poznaniu E. Rejek 
o gotowości nowej zelektryfiko 
wanej trasy do podjęcia ruchu.

Głos zabrał minister M. Zaj- 
fryd. Podkreślił on w swoim 
wystąpieniu doniosłą rolę nowe 
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Delegacja PRL w Nigerii
Do stolicy Nigerii, Lagos, przy 

była w poniedziałek z oficjalną 
wizytą polska delegacja rządowa,

cji. Przekazano go 4 bm. am­
basadzie francuskiej w Atenach. Porwanie dyplomaty

NRD obserwatorem 2
Jak donosi agencja Reutera, 
hm. w stolicy Ugandy został

której 
ster ;
fryd

i przewodniczy wicemini- 
spraw zagranicznych, Zyg-
Wolniak.

przewodniczący
Oczekuje się, że 
delegacji podpi-

sze w imieniu rządu polskiego po 
rozumienie dotyczące współpracy 
gospodarczej.

Starakis wydalony
Rzecznik rządu greckiego zako­

munikował w poniedziałek w Ate 
nach, że dziennikarz francuski — 
Jean Starakis, który trzy tygod­
nie temu skazany został na 18 
lat więzienia za uczestnictwo w 
spisku zmierzającym do obalenia 
obecnego reżimu wojskowego w 
Grecji, zostaje wydalony z Gre-

W niedzielę przybyła do Gene­
wy delegacja NRD, której prze-

-WC TEIEFOMCM

INF Wt TFlE^FM'PAP-RAOrO

wodniczy sekretarz stanu w Mi-
nisterstwie Zdrowia Ludwig
Mecklinger. Będzie ona obserwo 
wać przebieg rozpoczynającej się 
5 maja w Genewie 23 kon/eren- 
cji Światowej Organizacji Zdro­
wia. (WHO).

porwany brytyjski dyplomata, 
Brian Lea, zajmujący się spra­
wami imigracyjnymi. Dotych­
czas przyczyny porwania nie są 
znane, a porywacze nie wystąpili 
z żadnymi żądaniami.

Katastrofa pod Rokicinami
4 hm., trasie Koluszki

Piotrków pod semaforem w Ro­
kicinach z nie ustalonych dotąd 
powodów wykoleił się pociąg to-
warowy. szyn wyskoczyło 14
pustych wagonów, które ścięły 6 
słupów trakcyjnych, zerwały na­
powietrzną sieć elektryczną i za­
tarasowały tory na tej magistra
Ii kolejowej. Ofiar 
nie było.

ludziach

Delegacja partyjna 
z Cottbus w Wielkopolsce

W Poznaniu przebywa z pa­
rodniową wizytą grupa pra­
cowników Wydziału Ekono­
micznego Komitetu Wojewódz 
kiego Socjalistycznej Partii Jed 
ności Niemiec z Cottbus: se­
kretarz ekonomiczny KP w 
Finsterwalde — J. Kruze, pra­
cownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW w Cottbus — G. Fei 
ke, sekretarz KZ „Petralik” w
Liberwerda H.
ster, sekretarz KZ 
„Elektroprojekt” w 
H. Novka. Goście z

Schirrmei- 
kombinatu 
Cottbus — 
Cottbus in

teresują się zagadnieniem auto 
matyki w przemyśle.

W czasie pobvtu w naszym wo­
jewództwie spotkają się m. in. 
z członkami KD PZPR na Sta­
rym i Nowym Mieście w Pozna­
niu i z członkami KP PZPR w Ja 
rocinie. Odwiedza Poznańska Fa­
brykę Łożysk Tocznvch. Energo- 
projekt. Jarocińska Fabrykę Ob­
rabiarek i Zakłady Przemysłu Ma 
sr.vnoweg<> Leśnictwa.

Wczoraj delegacja z Cottbus by- 
ła podejmowana przez KW PTTK 
w Poznaniu, (bg)



Oświadczenie rządu ZSRR Otwarcie linii
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bodży. Uważamy, że dalszy 
bieg spraw będzie zależał od 
decyzji, jakie poweźmie rząd 
ChRL.

Zapytany o radziecką po­
moc wojskową dla DRW w 
związku z wydarzeniami w 
Kambodży, A. Kosygin powie­
dział, że Związek Radziecki 
udziela Wietnamowi wszech­
stronnej pomocy w walce z 
agresją amerykańską.

Kosygin powiedział następ­
nie, że ZSRR odnosi się nega­
tywnie do projektu zwołania 
konferencji w sprawie Azji 
południowowschodniej, w któ­
rej uczestniczyliby sojusznicy 
USA biorący udział w agresji 
w Wietnamie.

Padło też pytanie, czy rząd ra­
dziecki rozpatruje możliwość przer 
wania prowadzonych w Wiedniu 
radziecko-amerykańskich rozmów 
w sprawie ograniczenia zbrojeń 
nuklearnych. Premier Kosygin 
odparł, że delegacja radziecka 
udała się do Wiednia z dyrekty­
wami rządu dotyczącymi prowa­
dzenia z USA poważnych rozmów. 
Oczywiście — powiedział Kosy­
gin — w rozmowach tych wszyst­
ko opiera się na zaufaniu. W 
chwili, kiedy depcze się układy 
i kiedy bezceremonialnie traktu­
je się umowy międzynarodowe, 
musimy mieć się na baczności. 
Postępowanie USA nie umacnia 
zaufania, a bez tego trudno pro­
wadzić rozmowy.

wi Lon Nola poniosły ostat- Poznań
nich godzinach dotkliwe straty w 
walkach ze zwolennikami obalo­
nego 18 marca br. księcia Siha- 
nouka. (PAP)

Wrocław
Dokończenie ze str. 1

U THANT ZŁOŻY DEKLARACJĘ
Tragiczna wojna w Wietna­

mie zagraża rozprzestrzenie­
niem się na cały Półwysep Indo 
chiński — oświadczył sekretarz 
generalny ONZ U Thant. Wystą 
pił on w niedzielę na zebraniu 
ligi kobiet — wyborców w No­
wym Jorku.

U Thant oświadczył, iż 5 ma 
ja złoży deklarację w sprawie 
wojny w Indochinach.

NRD o przestrzeganiu 
prawa 

międzynarodowego
Jak informuje agencja ADN, 

Rada Państwa NRD ogłosiła 
oświadczenie dotyczące reali­
zacji zasad demokratycznego 
prawa międzynarodowego w 
NRD.

Utworzenie NRD — stwier­
dza oświadczenie — było ak­
tem suwerenności narodowej 
oraz aktem urzeczywistnienia 
prawa samostanowienia naro­
du. Powstanie i istnienie NRD 
są konsekwentnym zastoso­
waniem i realizacja zasad de­
mokratycznego prawa między­
narodowego naszych czasów.

Oświadczenie zwraca uwagę, 
że postanowienia Układu Pocz­
damskiego zgodne z Kartą Na­
rodów Zjednoczonych są wią- 
żące nie tylko dla państw syg­
natariuszy układu, lecz także 
dla państw — spadkobierców 
nieistniejącej rzeszy niemiec­
kiej — NRD i NRF. (PAP)

go zelektryfikowanego odcinka 
dzięki któremu szybciej i 
sprawniej będzie można przesy 
łać towary masowe z południo 
wych regionów kraju w kierun 
ku Wybrzeża. Minister złożył
serdeczne gratulacje 
wykonawców życząc 
najlepszych osiągnięć 
i życiu społecznym.

Następuje uroczysty 
przecięcia wstęgi czego

na ręce 
im jak 
w pracy

moment 
dokonał

INTERWENCJA TRWA

Interwenci amerykańscy i 
południowowietnamscy konty­
nuują marsz w głąb teryto­
rium Kambodży. Wdarli się 
oni tam z trzech stron w celu 
opanowania tzw. „kaczego 
dziobu”, który wciska się w 
głąb południowego Wietnamu. 
Do godzin wieczornych w po­
niedziałek lotnictwo amerykań 
skie, bombardujące dżunglę, 
wioski i drogi, wraz z oddzia 
łami naziemnymi USA zabiły 
2.000 osób spośród miejscowej 
ludności a uwięziły 477. Agen 
cja Reutera wyraża przypusz­
czenie, że czołowe jednostki
sił amerykańskich sajgoń-
skich idące z południa i pół­
nocy połączyły się już ze so­
bą i tym samym 
dziób” został odcięty 
ty Kambodży.

Tymczasem w innych

„kaczy 
od resz-

częściach
Kambodży siły podległe reżimo-

OFIC3ALMI

Wierni i wdzięczni
Tak doniosła agencja pra- 
J sowa Associated Press, w 

Madrycie, w tamtejszej bazy-
lice Milagrosa odbyła się
niedawno specjalna msza ża­
łobna. Jej inicjatorzy chcieli w 
ten snosób uczcić pamięć Be­
nito Mussoliniego. 25 kwietnia 
we wspomnianej świątyni ze­
brało sie około 250 osób, po­
śród których dominowali re­
prezentanci neofaszystowskiej 
partii Włoch — MSI. nie za­
brakło także osławionego (pi. 
sałiśmy o nim niedawno w tej 
rubryce) Otto Skorzeny’ego.

Uczestnikom omawianej mszy 
wręczono po nabożeństwie 
ulotki, zapraszajace do bazyliki 
Milagrosa w dniu 12 maja. Te­
go bowiem dnia „grupa 
wdzięcznych Hiszpanów” za­
mierza — głosiła ulotka — zor­
ganizować mszę za Adolfa 
Hitlera oraz, cytujemy, „wszy, 
stkich. którzy polegli w obro­
nie chrześcijańskiej i zachod­
niej cywilizacji”.

Bez komentarzy, (wp)

Poznańscy pocztowcy 
zdobyli sztandar 

współzawodnictwa

minister komunikacji. Uczennice z 
Technikum Kolejowego w Pozna­
niu wręczyły ministrowi oraz to­
warzyszącym mu osobistościom 
wiązanki kwiatów. Punktualnie o 
godzinie 10.30 udekorowany flaga­
mi o barwach narodowych pociąg 
elektryczny wyruszył na trasę do 
Wrocławia.

Pierwszy przystanek to Kościan. 
Meldunek ministrowi składa zawia 
dowca stacji S. Kolba, a następ­
nie wita gości w serdecznych sło­
wach I sekretarz KP PZPR w Ko­
ścianie S. Urbaniak dziękując ko­
lejarzom za przyspieszenie o pra­
wie cztery miesiące budowy trak 
cji elektrycznej, na trasie Poznań 
— Kościan.

Pociąg wiozący gości przyby­
łych na uroczystość otwarcia no­
wej trasy zatrzymał się następnie 
w Lesznie. Również 1 tutaj prze­
wodnicząc) Prezydium MRN K. Pa 
szek serdecznie podziękował kie­
rownictwu resortu i wszystkim ko 
lejarzom oraz wykonawcom za 
przyspieszenie terminu oddania 
trasy. Podobna uroczystość odby­
ła się w Rawiczu a następnie już 
na terenie województwa wrocław-
skiego
kach Śląskich.

Żmigrodzie i Oborni-

Dopełnia się dzieło przemian ziem 
zachodnich zespolonych z Macierzą

Przemówienie Zenona Kliszki w Zielonej Górze

Pocztowcy okręgu poznań­
skiego, obejmującego także 
woj. zielonogórskie, już po raz 
trzeci zapisali na swoje konto 
zwycięstwo we współzawodnic 
twie między poszczególnymi re 
jonami kraju. Tak więc sztan­
dar przechodni Prezesa Rady 
Ministrów i CRZZ otrzymają 
za osiągnięcia w 1969 roku 
tym razem na własność. Uro­
czystość przekazania sztanda­
ru, a także odznaczeń i dyplo­
mów uznania, odbędzie się w 
poznańskim Pałacu Kultury w 
czwartek, 7 bm. o godz. 15.

Wyniki finansowe okręgu Pocz­
ty i Telekomunikacji poprawiono 
o 2,3 procent, plan usług przekro­
czono o 2,2 procent, a plan nakła 
dów inwestycyjnych wykonano z 
nadwyżką 11,1 proc. Zarazem w 
naszym okręgu pocztowym uspraw 
niono gospodarkę materiałową i 
ze znaczną nadwyżką wykonano re 
monty obiektów oraz urządzeń. Po 
nadto przyłączono do sieci 4 513 
abonentów telefonicznych i tu 
przekraczając założenia planowe o 
9,9 proc. Dzięki temu osiągnięto 
m. in. w Poznaniu wskaźnik 6,47 
abonenta na 100 mieszkańców, a w 
województwie — 2,02. Niestety, w 
naszym okręgu na koniec ub. ro­
ku czekały na załatwienie jeszcze 
17 392 wnioski o założenie telefonu. 
Natomiast oddano do użytku no­
we centrale telefoniczne automaty 
czne w Kole, Kłodawie, Turku i 
Pile.

Z zamierzeń Poczty na naj­
bliższy okres należy m. in. od­
notować projekt rozpoczęcia 
najdalej w 1972 roku budowy 
16-kondygnacyjnego wieżowca 
dla centrali Poznań Stare- 
Miasto. (c)

Akcentem kończącym uro­
czystości otwarcia nowej linii 
była akademia w gmachu Ope 
ry we Wrocławiu na której de 
legacja DOKP Poznań przeka­
zała załodze DOKP Wrocław 
sztandar przechodni Rady Mi­
nistrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych za naj 
lepsze wyniki pracy osiągnięte 
we współzawodnictwie między 
dyrekcyjnym w roku 1969. (s)

Drodzy towarzysze i przy­
jaciele!

Przybyliśmy do pięknego i 
gościnnego miasta, Zielonej 
Góry na XIII Zjazd Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych, w przeddzień 25-tej ro­
cznicy powrotu Polski na te 
ziemie, w przeddzień 25-tej 
rocznicy zwycięstwa nad hit­
lerowskimi Niemcami. Wróci­
liśmy na te ziemie w ideowo- 
politycznym i wojskowym so 
juszu ze Związkiem Radziec­
kim, który w minionej wojnie 
był główną siłą koalicji anty­
hitlerowskiej i w decydującej 
mierze przyczynił się do roz­
gromienia i bezwarunkowej 
kapitulacji III Rzeszy niemie­
ckiej.

Drogę na te ziemie wyty­
czyła niezłomna wola obrony 
ojczyzny z jaką naród polski 
podjął walkę z najeźdźcą hit­
lerowskim od pierwszego dnia 
wojny i z jaką toczył ją aż 
do dnia zwycięstwa przed 25 
laty. Drogę tę wytyczyli 
podczas wojny polscy komu­
niści, Polska Partia Robotni­
cza, w szerokim froncie sił 
demokratycznych i patriotycz 
nych, tworząc program budo­
wy Polski socjalistycznej w 
nowych granicach narodo­
wych. Urzeczywistnienie tego 
programu, popartego bojo­
wym działaniem Armii Ludo­
wej i regularnych oddziałów 
I i II Armii Wojska Polskie­
go, było historycznym zwro­
tem w najnowszych dziejach 
Polski.

Wśród doniosłych przeobra­
żeń, które dokonały się w 
wyniku klęski hitleryzmu w 
drugiej wojnie światowej, 
szczególne znacznie dla przy

szłości Europy posiada utwo­
rzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Decydujące znaczenie dla 
pokoju w naszej części Euro­
py ma fakt, że na ziemiach, 
które były kolebką pruskiego 
militaryzmu, dziś rozciąga się 
strefa socjalizmu, rozwija się 
przyjaźń, współpraca i dobro­
sąsiedzkie stosunki między 
Polską Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, za 
sypując przepaść, jaką histo­
ria wykopała między naszymi 
narodami.

Wracając przed 25 laty na pra­
stare ziemie piastowskie, zasta­
liśmy kraj spalonej ziemi, usianej 
nieprzeliczonymi masowymi gro­
bami, zasnuty dymem ze zgliszcz, 
zryty gąsienicami czołgów i zna 
czony lejami pocisków i bomb. 
Pokolenia nasze historia postawi­
ła twarzą w twarz wobec zada­
nia, wydającego się ponad miarę 
ludzkich sił, ponad miarę sił tak
wykrwawionego narodu, 
nie to zostało wykonane, 
piej jak wy — pisarze 
potrafi opisać tę odyseję

I zada- 
Któż le 

i poeci, 
powrotu

W 25-lecie powrotu na ziemie zachodnie

Uroczystości kościelne we Wrocławiu
W niedzielę wieczorem rozpoczęły się we Wrocławiu 

uroczystości kościelne związane z 25-leciem powrotu pol­
skiej organizacji kościelnej na ziemie zachodnie i północ­
ne. Uroczystości zainaugurowane zostały w starej piastow­
skiej katedrze na Ostrowiu Tumskim.

Na placu przed archikatedrą 
odbyła się jubileuszowa msza 
koncelebrowana przez arcybis 
kupa diecezji wrocławskiej 
Bolesława Kominka oraz wszy 
stkich biskupów ziem zachód 
nich i północnych. W uroczy­
stości udział wzięło licznie

Zapowiedź wizyty
premiera

Rumunii w NRF
Koła rządowe Bonn podały do 

wiadomości, że w drugiej połowie 
czerwca br. przybędzie tam z wi­
zyta premier Rumunii łon Gheor- 
ghe Maurer.

Maurer został zaproszony w 1«P 
cu 1967 roku, kiedy Brandt prze­
bywał w Bukareszcie. (FAP)

przybyłe duchowieństwo i 
wierni. Arcybiskup Kominek 
powitał przybyłych, a wśród 
nich zagranicznych gości: bis- 
kupów-ordynariuszy z Pragi i 
Litomierzyc (CSRS).

W swym słowie powitalnym ar­
cybiskup podkreślił, iż jubileusz 
25-lecia odzyskania ziem zachod­
nich i północnych zbiega się * 
ćwierćwieczem powrotu polskiej 
organizacji kościelnej na te pra­
stare piastowskie tereny. Już po 
raz trzeci — powiedział on — zbie 
ra sie we Wrocławiu, w siedzibie 
starego piastowskiego szczepu, poi 
ski episkopat, aby swa obecnością 
zadokumentować tysiącletnia prze 
szłość narodu polskiego na tych 
ziemiach stanowiących integralną 
część wspólnego dobra wszystkich 
Polaków — w kraju i na obczyź­
nie.

W czasie mszy kazanie wy-
głosił kardynał 
Przypomniał on, 
Pierwsza z nich

Wyszyński, 
dwie daty. 
— to rok

Wydawnictwo Poznańskie na XIII Zjazd
Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych

Wydawnictwo Poznańskie, związane działalnością edytorską z za­
chodnimi regionami Polski, na tegoroczny XIII Zjazd Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych specjalnie przygotowało dwie publikacje: 
„Zachodem poszły dzieje” i „Pamiętniki osadników ziem odzyska­
nych”. Są to dwie pozycje, które niewątpliwie stanowić będą trwa­
ły wkład w dorobku polskiej literatury o Ziemiach Zachodnich.

„Zachodem poszły dzieje” — an­
tologia opowiadań o Ziemiach w 
wyborze W. Nawrockiego i A. Wa-

HUMOR I SATYRA

silewskiego prezentuje najciekaw­
sze utwory współczesnych pisa­
rzy, poświęcone tym ziemiom. An­
tologia wydana w 25-rocznicę ich 
nowrotu do ojczyzny — jest obra­

niem minionych lat, przechodzą­
cych już w historię oraz świadec­
twem dnia dzisiejszego.

1000-czny gdy ogłoszono dekre 
ty papieskie ustanawiające me 
tropolię gnieźnieńską, wyzna­
czając tym samym mapę ko­
ścielną Polski na której zna­
lazły się między innymi: Wro-
cław i Kołobrzeg.

Druga data — to 
kiedy to na ziemie 
kach przywrócone

rok 1945 
po wie- 
macierzy

— Mów, do licha, kto przegrał tę bitwę pod Wałerlool!

Reedycja „Pamiętników osadni­
ków ziem odzyskanych” pod red. 
Z. Dulczewskiego i A. Kwileckiego 
jest również związana z jubileu­
szowym rokiem powrotu ziem za­
chodnich i północnych w granice 
Polski. Autorzy pamiętników — 
naoczni świadkowie i uczestnicy 
wydarzeń sprzed 25 lat — opisują 
pionierski okres, gdy wyludnione 
i zniszczone tereny obejmowały 
polskie władze, a napływający z 
całego kraju osadnicy organizowa 
li tam nowe życie.

wraz z Polską powróciła orga 
nizacja kościelna. Ślady nie­
przerwanej obecności polskie­
go narodu na tych ziemiach to 
nie tylko piastowskie zabytko 
we budowle, ale i mowa pol­
ska, przetrwała przez wieki, 
głoszona niemal do ostatnich 
lat przed wojną. Cena naszego 
powrotu na te ziemie mierzo­
na jest hekatombą ofiar i cier 
pień narodu polskiego zwłasz 
cza w latach drugiej wojny 
światowej. Ale za to dzisiaj 
jesteśmy na tych ziemiach i
zbieramy plon 25-lecia 
prawdopodobnego wprost 
du i pracy dokonanej na 
terenach.

Pełna jednak realizacja

nie- 
tru- 
tych

pol-
skiej organizacji kościelnej na 
tych ziemiach stanie sie możli 
wa podkreślił kard. Wyszyń­
ski — tylko w tym wypadku
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opracował Jerzy Walasek.

Obydwie publikacje są ekspono 
wane na wystawie książek Wydaw 
nictwa Poznańskiego w miejscu 
obrad Zjazdu Pisarzy w Zielonej 
Górze., Są one także do nabycia 
na stoiskach Wydawnictwa na 
wszystkich kiermaszach, organizo­
wanych z okazji Dni Oświaty. 
Książki i Prasy, (na)

gdy unormowana zostanie
przez stolice apostolską sy­
tuacja kanoniczna na polskich 
ziemiach zachodnich i północ­
nych Biskupi Polski dali wy­
raz swemu stanowisku w te1 
sprawie w memoriale skiero­
wanym ostatnio do papieża 
Pawła VI. (PAP)

narodu na rodzinną ziemię, znój 
i bohaterstwo żołnierzy, mękę i 
pasję nowego życia pierwszych 
osadników, oddanie tysięcy orga­
nizatorów tego powrotu, którym 
kierowała Polska Partia Robotni 
cza. Waszym jest przywilejem i 
obowiązkiem przekazać pamięć 
tego czasu młodym pokoleniom.

Dziś możemy powiedzieć, że 
dokonaliśmy dzieła, jednego 
z najważniejszych i najtrud­
niejszych, jakie w ciągu swo­
jej 1000-letniej historii wyko 
nał naród polski. Jego urze­
czywistnienie możliwe było — 
w tak krótkim czasie i w 
sposób tak wszechstronny — 
jedynie w warunkach ustroju 
socjalistycznego. To dzięki 
socjalizmowi, mogliśmy zmo­
bilizować olbrzymie środki, 
to socjalizm wyzwolił ludzką 
inicjatywę i energię, umożli­
wił skoncentrowanie wszyst­
kich sił na najważniejszych 
ogólnonarodowych zadaniach. 
Rozwój socjalistycznego bu­
downictwa, który wymaga 
dziś nowych, bardziej inten­
sywnych metod gospodarowa­
nia, lecz którego treść i cel 
pozostają te same, przyniesie 
dalszy rozkwit ziem nad Ny­
są, Odrą i Bałtykiem, całej 
ojczyzny. Rozwój tych ziem 
nie tylko symbolizuje dynami 
kę polskiej gospodarki, repre­
zentują one także najbardziej 
nowoczesne, zbudowane od 
podstaw gałęzie produkcji, 
które dają wszelkie szanse 
stosunkowo szybszego niż w 
innych regionach kraju wej­
ścia w fazę rozwojową, nazy­
waną rewolucją naukowo- 
techniczną.

Można dziś już powiedzieć, 
że dopełnia się wizja przemian 
inspirowanych przez partię 
polskich komunistów, którą 
nakreślił w swym przemówie­
niu we Wrocławiu w 1946 r. 
tow. Władysław Gomułka.

„Zespolenie w jedna bryłę wszy­
stkich ziem państwa polskiego wy 
maga, aby Macierz połączyła się 
ze swymi ziemiami odzyskanymi. 
A to nie jest już problemem za. 
ludnienia ani zagospodarowania 
ziem odzyskanych. Jest to problem 
odrodzenia kultury polskiej. Nie 
tylko i nie tyle problem odro­
dzenia kultury polskiej na zie­
miach odzyskanych, ile problem 
odrodzenia, odnowienia kultury 
polskiej w ogóle, zwiększenia jej 
twórczego rozpędu. Sprawa ta jest 
tak ważna, jak ważne jest zagad­
nienie zespolenia i scalenia ziem 
odzyskanych z ich pniem macie­
rzystym. Bez odnowienia kultury 
polskiej zadania tego nie wyko­
namy”.

Kultura, literatura i sztuka 
przy zachowaniu swej specy­
fiki stanowią nieodłączną część 
całości życia duchowego naro­
du i przekształcają się razem z 
ewolucją struktury i stosun­
ków społecznych, a jednocześ­
nie wpływają na tempo tych 
obiektywnych zmian. Ta dia- 
lektyka czynnika obiektywne­
go i subiektywnego procesów 
ekonomiczno - ustrojowych i 
świadomości jednostek oraz 
klas społecznych jest kamie­
niem węgielnym leninowskiej 
teorii kultury i ruchów spo­
łecznych. Aby kultura mogła 
dobrze kształtować oblicze na­
rodu musi nadążać za rozwo­
jem stosunków społecznych.

Są to prawdy, które wciąż od 
nowa trzeba sobie uświada­
miać. Stale bowiem życie 
narodu wnosi do ich rozumie­
nia nowe elementy, domaga­
jąc się twórczej refleksji. W 
toku dotychczas odbytych 
dwunastu zjazdów pisarzy 
ziem zachodnich i północnych 
wiele takich refleksji wspólnie 
już sformułowaliśmy. Dziś, 
podkreślając fakt całkowitego

zespolenia tych ziem z Ma­
cierzą, rezygnując już z jakie­
gokolwiek akcentowania ich 
odrębności, powinniśmy zająć 
się refleksją co one wnoszą do 
życia i kultury narodu, do 
literatury i sztuki.

Tutaj, na ziemiach tych, 
gdzie zwrot dziejowy widocz­
ny był dla każdego gołym 
okiem, przenikanie do kultury 
nowych treści społecznych za­
znaczyło się ze szczególną siłą. 
Dzięki energii tutejszych dzia­
łaczy i przy troskliwej pomocy 
partii, ziemie te szybko pokry­
ły się siecią szkół, uczelni, 
bibliotek, muzeów, teatrów, 
związków twórczych, towa­
rzystw naukowych i kultural­
nych, placówek badawczych, 
czasopism, wydawnictw itd. 
Rozpoczął się wielki pochód 
nauki i kultury polskiej, któ­
rego świadectwem może być 
fakt, że dziś Wrocław ma wię­
cej pracowników naukowych, 
niż miał studentów za pano­
wania niemieckiego. Rola tu­
tejszych ośrodków dawno prze 
kroczyła ramy regionalne.

Nie ma już potrzeby walczenia 
o polskość w scalonej i wolnej 
ojczyźnie, ale nadal istnieje 
potrzeba wpływania na ludz­
kie umysły i serca, potrzeba 
umacniania postaw patriotycz 
nych, zespolonych dziś nieroz 
łącznie z socjalizmem. Chlub­
na tradycja walczącej kultu­
ry, która utrzymywała tu spój 
nię z narodem polskim, prze­
mawia dzisiaj przez pracę u- 
czonego, przez trud pedagoga, 
przez twórczość artysty, przez 
słowo pisarza, przez wysiłek 
ludzi wszystkich zawodów, 
pomnażających dorobek ojczy 
zny, krzewiących miłość do ro 
dzinnej ziemi i zabezpieczają­
cych jej pomyślną przyszłość.

Ma też swój wkład do dzie­
ła zespalania nowej społeczno 
ści tych ziem patriotyczne du­
chowieństwo polskie, niezależ­
nie od politycznej gry uprawia 
nej przez część hierarchii ko­
ścielnej. —■ --•••■<■

Niemałe zasługi w tworzeniu 
nowej społeczności ziem zachód 
nich i północnych położyły tu 
tejsze środowiska literackie. 
Nie ma dziś większego miasta,
gdzie by 
teracki, 
grono

Dzisiaj,
na tych ziemiach 
kiedy wytworzyła 
rżały organizm, 
twórców dalszych

nie działał ośrodek li 
skupiający aktywne 

twórcze.
kiedy obecność polska

już okrzepła i 
całkowicie doj« 

oczekujemy od 
i coraz pełniej-

szych dokonań, przetworzenia w 
bogaty obraz artystyczny całej 
prawdy o tej niezwykłej epopei, ja 
ką był nasz powrót na te ziemie, 
całej prawdy o doniosłości tego 
dziejowego zwrotu. Oczekuje­
my podjęcia szerzej sprawy kształ 
towania społecznych postaw adek 
watnych do nowego etapu rozwo­
ju kraju, który wymaga nowator­
skich rozwiązań, maksymalnej 
twórczej inicjatywy, stałego kon­
taktu z postępem nauki i techniki.

Pisarze są współrzeźbiarzami 
charakteru narodu. Dzisiejsze 
i perspektywiczne zadania na­
szego narodu wiążą się ściśle z 
umacnianiem poczucia jego in- 
ternacjonalistycznej łączności 
z narodami innych krajów so­
cjalistycznych, z siłami postę­
pu i pokoju.

Życząc w imieniu kierownic 
twa partii waszemu zjazdowi 
owocnych obrad, pragnę wyra 
zić głębokie przekonanie, że 
współczesna literatura polska, 
mająca już trwały dorobek, z 
każdym rokiem będzie go po­
większać o wybitne dzieła, 
kształtujące socjalistyczną wy 
obraźnię i uczucia naszego spo 
łeczeństwa. (PAP)

„ Koziołki “ płacq
11, 15, 29, 37, 45 (49)

Grze Liczbo-W 677 Poznańskiej-- -  ---------  
wej „Koziołki”, której losowani*
odbyło sie w dniu 3 maja wpły­
nęło 334.924 zakładów wartości 
1.004.772.— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 552.569.— zł. Nie stwier­
dzono wygranych i i II stopnta. 
Fundusz na wygrane I stopnia W 
następnych grach wynosi: 500.000,—
złotych.

Stwierdzono: 33 
5.074.— zł. 43 „trólki 
po 180.— zł 1.543 
80.— zł. 974 ..dwólki 
DO 27.— zł. 20.779

„czwórki’’ P1 
i premiowani' 

..trójki” P 
premiowane’

7.— Zł.
Losowanie 678 grv

.dwólki”

odbędzie
w dniu 10 maia o godz. 13.00 
Rvnku w Wolsztynie.

Toto-Lotek
3. 4, 10, 16, 26, 48 (38)

po

się 
na
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Poznańskie Zakłady „H. Ce 
gielski" (HCP), które w 
przyszłym roku będą ob 

chodzić a 125-lecie istnienia, 
wśród firm produkujących spa 
linowe główne silniki okręto­
we zajmują pierwsze miejsee 
w Europie i piąte na świecie.

Tony stali
i setne milimetra

Pewne wyobrażenie o wiel­
kości tych maszyn daje żarnie 
szczony obok rysunek, na któ­
rym porównano 8-cylindrowy 
silnik z polskim „Fiatem" 
125P. Podczas gdy np. w mo­
torowerze „Komar" tłok silni­
ka ma rozmiary niewielkiej 
szklaneczki, tłok tego silnika 
okrętowego jest wielkości becz 
ki o średnicy 90 cm i wysoko­
ści człowieka. Tłok taki, posta 
wiony wraz ze swoim tzw. drą 
giem tłokowym i korbowodem 
obok nowoczesnego domu, się­
gałby drugiego piętra.

Podstawa nieco mniejszego 
silnika, 6-cylindrowego, waży 
blisko 54 tony i przy wymia­
rze 4 na 10,6 m (wystarczy po­
wierzchni na niezłe mieszka­
nie M-3) musi być obrobiona 
z dokładnością do pięciu set­
nych milimetra. Jeszcze więk­
szej dokładności, do dwóch 
setnych mm, wymaga obróbka 
wewnętrznej powierzchni cy­
lindra.

Już na podstawie tych para 
przykładów można sobie wyo­
brazić i precyzję i wielkość o- 
brabiarek służących do skrawa 
nia, wytaczania i jak się tam 
jeszcze te czynności nazywają. 
Są to maszyny ogromne, w 
bardzo dużym stopniu zauto­
matyzowane, a system różnych 
dźwigów i podnośników spra­
wia, że części przeznaczone do 
obróbki, ważące po kilka, kil­
kanaście, a nawet kilkadzie­
siąt ton, przenosi się tutaj od 
obrabiarki do obrabiarki jak 
detale w niewielkim warszta­
cie rzemieślnika-metalowca. 
Tylko ludzie przy tych bryłach 
i kolumnach żelaza i stali wy­
glądają nikło, drobniutko, kru 
cho. A przecież to właśnie 
oni... Ale dajmy spokój filozo­
ficznym refleksjom.

Silnik statku I polski „Fiat”

kresie 
nia), 
zajął

POZNAŃSKIE
SERCA STATKÓW

skład chemiczny oddechu, każ­
dą zmianę stanu dotlenienia, 
wilgotności...

Silnik pracuje z początku 
bez obciążenia, potem przez co 
raz silniejsze włączanie mecha 
nizmu hamującego obciążenie 
stopniowo się zwiększa aż do 
przekroczenia teoretycznej moż 
liwości o 10 procent. Po pró­
bach następuje dokładny prze­
gląd, potem pacjenta się de­
montuje i wysyła do stoczni. 
Tam już czeka na niego obszer 
ne miejsce w nowym kadłubie. 
Będzie „sercem statku", umoż­
liwi mu „pływanie przez mo­
rza i oceany".

Na początku bieżącego roku 
po tych morzach i oceanach 
pływały 264 statki 13 bander, z

Problem „W

Pienuszym sojusznikiem
sam pacjent

Problem chorób wene­
rycznych, opanowa­
nych przecież u nas

nieomal całkowicie (po o- 
powojennego nasile-

powrócił ostatnio i 
pozycję pierwszopla-

nową w kręgu zjawisk me­
dycznych o charakterze spo­
łecznym. Mimo podejmowa­
nych przez władze służby 
zdrowia różnorodnych prób 
zapobieżenia tej niepokojącej
sytuacji liczba nowych
przypadków zachorowań by­
najmniej nie maleje. Wiado­
mo, że urbanizacja i uprze­
mysłowienie kraju, zwiększo­
na swoboda obyczajowa, 
zwłaszcza wśród młodzieży, 
pewne rozluźnienie życia ro­
dzinnego, wreszcie alkoho­
lizm i prostytucja mają swój 
niebagatelny wpływ na sze­
rzenie się tych chorób. Są to 
jednak zjawiska, którym — 
wyjąwszy dwa ostatnie — 
trudno się przeciwstawiać, któ

Jak kosmonauta
Produkcję napędowych silni 

ków okrętowych rozpoczęto w 
HCP oddaniem do eksploatacji 
w 1958 roku pierwszej maszy­
ny głównej na MS „Jan Matej­
ko" (10 tys. DWT), zbudowa­
nym w Stoczni Gdańskiej. Od 
tego czasu wyprodukowano już 
317 silników do napędu główne 
go statków, o łącznej mocy bli 
sko 2 min 300 tys. KM.

silnikami ze znakiem HCP, 
łącznej mocy 2 000 000 KM.

Polska specjalność 
w RWPG

o

cjalne źródło nowych zaka­
żeń, to przyczyna rozszerzania 
się stanu epidemicznego. War 
to tu też przypomnieć o ma­
skującym działaniu antybio­
tyków, przyjmowanych przy 
okazji innych schorzeń, dlate­
go tak bardzo ważne są bada 
nia profilaktyczne, nawet wte 
dy, gdy zachodzi tylko podej­
rzenie zakażenia, a objawy 
choroby jeszcze nie występu­
ją.

Silnik montuje się na miej­
scu i poddaje próbom na tzw. 
hamowni. W różnych miej­
scach zakłada mu się rozmaite 
przyrządy badawcze, jakieś 
czujniki, analizatory, wibrosko 
py czy — metry czy — grafy, 
od których biegną kable do ulo 
kowanych opodal kabin, gdzie 
inżynierowie i technicy czuwa 
ją nad urządzeniami wskazują 
cymi i rejestrującymi działanie 
maszyny. Silnik, wysoki jak 
trzypiętrowy dom, przypomina 
kosmonautę obłożonego czujni 
kami, które przekazują do cen 
trali każde drgnienie jego serca,

Produkcja ta jest też przykła 
dem korzyści, które można o- 
siągnąć z rozsądnego zakupu 
licencji zagranicznych. Od 
1956z57 roku „Cegielski" produ 
kuje bowiem silniki okrętowe 
na licencji znanej szwajcar­
skiej firmy Sulzer, a od lat 
sześćdziesiątych ma także urno 
wy licencyjne z równie znaną 
duńską firmą „Burmeister i 
Wain" i z włoskim „Fiatem".

Umowy te przewidują, że no 
wości wprowadzane do silni­
ków produkowanych przez 
dawców licencji są przekazy­
wane licencjoodbiorcy, tj. „Ce­
gielskiemu" — i odwrotnie, je­
żeli w HCP wprowadza się coś 
nowego w konstrukcji licencjo 
nowanego silnika (a takich no 
wości już było sporo, za co ra 
cjonalizatorzy zakładów od pa 
ru lat otrzymują nagrody woje 
wódzkie i miasta Poznania), ko 
rzysta z tego firma macierzy­
sta. Dzięki takiemu układowi

warunków silniki HCP są sta­
le unowocześniane, trzymają 
się w pierwszej linii światowej 
nowoczesności i mają powodze 
nie u klienteli zagranicznej.

Zakłady „Cegielskiego" są 
najstarszym i obok ZSRR i 
NRD jedynym w naszym obo­
zie producentem silników okrę 
towym wielkiej mocy. Dlatego 
Polsce przyznano specjalizację 
w tej dziedzinie w ramach 
RWPG. Oprócz silników napę­
du głównego HCP produkuje, 
również na wielką skalę, siłow 
nie okrętowe, tzn. całe zespoły 
maszyn okrętowych zaopatrują 
cych statki w prąd i urucha­
miających wszystkie urządze­
nia.

Rozwój techniczny floty świa 
towej zarówno pod względem 
wielkości, jak i szybkości stat 
ków (popyt na masowce po 
kilkadziesiąt tysięcy ton nośno 
ści, na drobnicowce o prędko­
ści 24—27 węzłów) zmusza pro 
ducentów do powiększania mo 
cy i walorów eksploatacyjnych 
okrętowych silników napędo­
wych. „Cegielski" też nie zasy­
pia gruszek w popiele i projek 
tuje coraz to nowe rozwiąza­
nia. Sprowadzają się one do za 
dania pozornie prostego, mia­
nowicie do zwiększania mocy 
uzyskiwanej z jednego cylin­
dra; szuka się też możliwości 
uproszczeń konstrukcji i 
zmniejszenia ciężaru silników.

Duże znaczenie mają w tej 
dziedzinie prace istniejącego od 
1966 roku Ośrodka Badawcze­
go Silników Wysokoprężnych 
przy HCP (nowa wersja silni­
ka sulzerowskiego), wiele też 
nadziei wiąże się z rozwojem 
Ośrodka Badawczego Silników 
Spalinowych i Międzyresorto­
wego Instytutu Silników Wy­
sokoprężnych i Kolejowych 
przy Politechnice Poznańskiej, 
jako zaplecza naukowo-badaw 
czego.

BOLESŁAW.RAJKOWSKI

re uznać 
matyczne

Wyłania 
spojrzenia

wypada za gympto- 
dla naszych czasów.
się zatem konieczność 
na narastający i groż-

ny problem „W” pod szerszym 
nieco kątem. Wszelkie podejmo­
wane przez służbę zdrowia przed 
sięwzięcia natury organizacyjnej, 
mające na celu przede wszyst­
kim usprawnienie lecznictwa, a 
co za tym idzie, opanowanie sta 
nu nieoficjalnie epidemicznego, 
są oczywiście niezbędne. Wchodzi 
tu w grę sprawa zwiększenia 
kadr specjalistów — dermatolo­
gów (zwłaszcza w terenie), sta­
łej, pełnoetatowej obsady porad 
ni dermatologicznych w powia­
tach, rozszerzenia i uzupełnienia 
bazy laboratoryjno-analitycznej, 
wreszcie pewnych nowych prze­
pisów', dotyczących metod i śród 
ków, usprawniających masowe 
badania. Ten stan ostrego pogoto 
wia medycznego nie daje jednak 
pełnej gwarancji opanowania sy­
tuacji. Mobilizacja sił musi być 
znacznie pełniejsza, musi przede 
wszystkim objąć najbardziej za­
interesowanych, czyli samych cho 
rych.

Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że dzięki postępowi w me 
dycynie obecnie uporano się 
już na ogół z większością cho 
rób zakaźnych. W odniesieniu 
do chorób wenerycznych, 
służba zdrowia dysponuje 
równie nowoczesnymi metoda 
mi, a jednak efekty jej dzia­
łalności na tym polu nie da­
ją rezultatów. Nie trudno 
zgadnąć, że broń wytrąca jej 
z ręki przede wszystkim po­
stawa społeczeństwa, które 
najwidoczniej nie zdaje sobie 
w pełni sprawy z groźby cho 
rób wenerycznych, lekceważy 
je, uważając za łatwe i pro­
ste do wyleczenia, lekceważy 
także obronę przed nimi, u- 
nikając, wstydząc sie, odkła­
dając na później badania le­
karskie, niezbędne przy naj­
drobniejszym nawet podejrzę 
niu zakażenia. Stad wzrost nof 
towanych przypadków kiły 
tzw. II-rzędowei, czyli zadaw 
nionej. A przecież każdy nie-
leczony chory to poten-

Rozmawiamy o tych spra­
wach z kierownikiem Woje­
wódzkiej Przychodni Dermato 
logicznej dr. H. Rakowskim, 
analizując m. in. stan zacho­
rowań w woj. poznańskim. W 
ub. roku liczba nowych przy­
padków utrzymała się wpraw 
dzie na poziomie roku 1968, 
ale już w I kwartale br. na­
stąpił wyraźny ich wzrost, 
w porównaniu z I kwarta­
łem roku 1969. Szczególnie 
wyraźnie widać to na przy­
kładzie powiatów: Ostrów, 
Śrem, Leszno.

nymi pomieszczeniami z po­
radniami innych specjalności.

Wreszcie sprawa zaplecza 1 
sprzętu do niezbędnych analiz la­
boratoryjnych. Nawet przychodnia 
wojewódzka nie dysponuje do tej 
pory pracownią serologiczną, wyko 
nującą pełny zakres badań. Wyko 
nuje tylko tzw. badania VDRL (ba 
danie odczynu do masowego wy­
krywania schorzeń). W najbliż­
szym czasie zamierza się więc roz 
szerzyć zakres jej badań, a także 
zorganizować pracownie VDRL we 
wszystkich powiatach, aby możli­
we było dokonywanie badań pod­
stawowych na miejscu (pracownia 
w Poznaniu byłaby wtedy jedynie 
jednostką konsultacyjną). To uzu 
pełnienie bazy laboratoryjnej w 
powiatach umożliwi również podję 
cie na szerszą skalę badań maso-
wych (np. kobiet ciężarnych, ’ 
branych grup pracowniczych.
także tzw. badań 
przeprowadzanych

celowych

wy-
i, a 

tj.
środowi-

W powiatach nie najlepiej nies­
tety wygląda zapewnienie pełnej 
dostępności i wygody leczenia się, 
a także warunków do szerzenia 
niezbędnej oświaty sanitarnej. 
Chodzi tu przede wszystkim o nie 
dobór kadry specjalistów. Na 30 
powiatowych poradni dermatolog! 
cznych tylko 13 ma zapewnioną 
opiekę specjalistów miejscowych, 
zatrudnionych na pełnych eta­
tach; do pozostałych specjaliści do 
jeżdżają. Wiadomo zas, że lekarz 
dojeżdżający, jeśli nawet udzieli 
pomocy lekarskiej, nie ma czasu 
na należyte ustawienie spraw oś­
wiaty, na pełne rozeznanie stanu 
zdrowotnego środowiska, umożli­
wiające m. in. wykrycie ewentual 
nych źródeł zakażenia.

skach podejrzanych o zlokalizowa 
nie w nich źródeł zakażeń). Waż­
ną sprawą jest również zorganizo 
wanie oddziału wenerologicznego, 
którym Wielkopolska — jako jedy 
ne bodajże województwo — do­
tychczas nie dysponuje. Wszystkie 
powyższe postulaty zostały prze­
konsultowane z władzami wojewó 
dzkimi i zyskały pełną aprobatę i 
poparcie, zaś władze służby zdro­
wia są zobowiązane do jak najszyb 
szego wprowadzenia ich w życie.

Wojewódzkie władze służby 
zdrowia kładą obecnie duży na 
cisk na mobilizowanie lekarzy 
do podejmowania specjalizacji 
w zakresie dermatologii. Wielu 
lekarzy już ją rozpoczęło, nieś 
tety tylko 5 spośród nich żarnie 
rza podjąć pracę w nowych po 
radniach, reszta zaś przewidu­
je jej kontynuację w dotych­
czasowych miejscach zamiesz­
kania, gdzie Poradnie są już 
obsadzone przez specjalistów 
miejscowych. Zwiększą się za­
tem kadry specjalistów w tere 
nie, lecz nie znikną białe pla­
my na mapie województwa. 
Sprawa ta wymaga zatem ko­
rekty, wspartej różnorodnymi 
argumentami i bodźcami. Kil­
ka poradni powiatowych nie 
ma odpowiednich warunków 
dla przeprowadzenia nader 
istotnych wywiadów z pacjen­
tami, jako że dysponują współ

Zamierzeniom organizacyj­
nym służby zdrowia przyjdzie 
w sukurs działalność powoła­
nej do życia ostatnio wojewó­
dzkiej Społecznej Komisji do 
Walki z Chorobami Wenerycz­
nymi, w której skład wchodzą 
przedstawiciele różnych zainte 
resowanych resortów. Ona to 
przede wszystkim zobowiązana 
jest do szerzenia oświaty zdro 
wotnej w różnych środowi­
skach i koordynacji wszelkich 
poczynań związanych z uświa­
damianiem społeczeństwa o 
groźbie chorób wenerycznych i 
konsekwencjach ich lekcewa­
żenia. Szczególnie poważna i 
ściślejsza niż dotychczas powin 
na być pomoc organów MO — 
zwłaszcza w postępowaniu wo 
bec opornych chorych.

Trzeba raz jeszcze wyraźnie 
powiedzieć: epidemii chorób 
wenerycznych nie uda się opa­
nować, póki nie zmieni się sto 
junek społeczeństwa do nich. 
Chory na żółtaczkę, dur brzu­
szny czy nawet gruźlicę — 
przy pierwszym niepokojącym 
objawie sam zgłasza się do le­
karza. W przypadku chorób we 
nerycznych zgłaszalność dobro 
wolna — zwłaszcza wczesna — 
jest minimalna. Szerzenie oś­
wiaty zdrowotnej jest więc 
pierwszoplanowym zadaniem 
„akcji W”.

WANDA CHILA

WTOREK. 1 MAJA 1945

W kwietniu Miesiącu Pamięci Narodo­
wej, wspominaliśmy często o wal­
ce i martyrologii różnych grup spo­

łecznych. Od pierwszych dni po najeżdzie 
hitlerowskim również na Kościół spada­
ły wielorakie ciosy.

Na znacznym obszarze Polski rozbijano 
polską administrację kościelną. Katedra 
gnieźnieńska została sprofanowana, we 
włocławskiej urządzono szkołę policyjną, 
a w podziemiach łódzkiej założono ho­
dowlę pieczarek. Rabowano skarbce koś­
cielne, zbiory sztuki, naczynia liturgiczne, 
dzwony. Na ziemiach przyłączonych do 
Rzeszy zamknięto wiele kościołów, zaka­
zano nauki religii, niszczono figury i ka-_ 
plice przydrożne.

Tragiczny los spotkał kościoły Warszawy. 
Te, które ocalały po powstaniu, hitlerowcy 
świadomie palili i wysadzali w powietrze — 
tak, jak całe miasto, które miaro w za my. 
słach Hitlera zniknąć z powierzchni ziemi, 
pozostać punktem geograficznym.

Tragiczna jest statystyka strat ducho­
wieństwa. Na 10.220 księży w 1939 r., w 
latach okupacji zginęło ich 2.214. Oprócz 
tego hitlerowcy zamordowali 538 księży 
i braci zakonnych. Razem poniosło śmierć 
2.752 duchownych, 13 biskupów zostało 
aresztowanych i usuniętych ze stanowisk. 
Spośród nich czterech zamordowano.

Duchowieństwo polskie dzieliło cier­
pienie całego narodu. Cześć ducho­
wieństwa stanęła do walki z oku­
pantem. Rozmaite formy pomocy wal­
czącym. ukrywanie prześladowanych Ży­
dów czy ściganych bojowników oporu, 
pomoc materialna walczącym oddziałom 
— to ważna karta okupacyjnych lat księ­
ży i sióstr zakonnych. I wreszcie bezpo­
średni udział w walce partyzanckiej, w

KOSCIOŁ KATOLICKI W LATACH WOJNY ŚRODA. 2 MAJA

— Depesze z tego dnia donosiły 
o trwających jeszcze walkach w

— Z okazji święta klasy robot­
niczej pierwsza strona „Głosu” 
miała specjalna szatę graficzną. 
Zamieszczono też okolicznościowy 
artykuł wstępny.

przmł25laty

oddziałach zbrojnych, w Powstaniu War­
szawskim. Dodajmy do tego setki księży 
kapelanów wszystkich walczących pol­
skich sił zbrojnych — w oddziałach leś­
nych, w I i II Armii Wojska Polskiego, 
w polskich oddziałach na Zachodzie. 
Wielu spośród kapelanów poniosło żoł­
nierską śmierć.

Nie zapominamy oczywiście, że ofiary 
w walce z okupantem ponieśli duchowni 
innych wyznań. Dość wspomnieć biskupa 
Bursche i księży Kościoła ewangelickiego, 
zamordowanych przez gestapo.

Jest w tej okupacyjnej historii Kościoła 
katolickiego jeden wątek, o którym trze­
ba pamiętać, a który zwykle przemilczają 
katoliccy publicyści i historycy. To posta­
wa niemieckich konfratrów i całego nie­
mieckiego Kościoła. Znali los polskiego 
Kościoła, wiedzieli o mordowaniu duchów 
nych. Kiedy rozstrzeliwano polskich księ­
ży w Bydgoszczy. Gdańsku, Pelplinie, w 
kościołach niemieckich biły triumfalnie 
dzwony, wieszczące sukcesy Hitlera, a 
biskupi niemieccy prześcigali się w wy­
syłaniu wiernopoddańczych listów, za­
grzewali „słowem Bożym” hitlerowskich 
żołdaków do walki z innymi narodami o 
panowanie nad światem.

skiego oficera wydał rozkaz, dokonania ma­
sakry. aby potem nałożyć sutannę, a nawet 
przystroić się w biskupie szaty i bezkarnie pia­
stować po dzień dzisiejszy wysoką godność 
kościelną.

I wreszcie postawa Watykanu. Już we 
wrześniu, kiedy kardynałowi Hlondowi z 
grupą Polaków udało się po wielu tru­
dach dostać przed oblicze Piusa XII i kie­
dy starali się mu przekazać prawdę o 
prześladowaniach Kościoła w Polsce — 
zostali przyjęci chłodno i odeszli z niczym. 
„Przyszliście nie po to, by wytaczać re­
windykację lub podnosić hałaśliwe skargi 
— mówił wówczas papież — przybyliście, 
by z naszego serca i naszych ust posłyszeć 
słowa pociechy i otuchy w cierpieniach”.

Ale otrzymujący dokładne informacje i ra­
porty o sytuacji Kościoła w Polsce, o mor­
dowaniu księży, zamykaniu świątyń — Waty­
kan i osobiście papież, nie wystąpili ani razu 
ze słowami stanowczego potępienia czy choć, 
by protestu. Wiazało się to z ówczesna poli­
tyczna strategia Watykanu, obliczona na upa­
dek Związku Radzieckiego i na polubowne 
ułożenie stosunków z III Rzeszą. Los Polski 
i polskiego Kościoła w tej strategii sie' nie

centrum Berlina ponownej
propozycji hitlerowskich Niemiec 
w sprawie kapitulacji. Treść pro­
pozycji nie była znana.

— W Berlinie z oddziałami ra­
dzieckimi współpracowały jedno­
stki Wojska Polskiego.

— Przed Specjalnym Sadem Kar 
nym w Poznaniu odbywały się 
dalsze rozprawy przeciwko zbrod 
niarzom wojennym i zdrajcom na 
rodu polskiego.

— Ogłoszono, że Poznań spotkał 
wyjątkowy zaszczyt — obowiązek 
całkowitego obsadzenia Szczecina. 
Chętnych na wyjazd zapisywał 
Polski Związek Zachodni.

CZWARTEK. 3 MAJA

— Kolejnej rocznicy ogłoszenia 
Konstytucji 3 Maja poświęcono 
artykuł wstępny.

wojsk niemieckich we Włoszech i 
zachodniej Austrii.

— Hitler i Goebbels popełnili sa 
mobójstwo — doniosła jedna z de­
pesz.

— Ukazało sie sprawozdanie z 
obchodów rocznicy Konstytucji 
3 Maja w Poznaniu. Odbyła się 
manifestacja na pl. Wolności i de 
filada wojskowa. Zarazem nastą­
piło uroczyste pożegnanie pierw­
szej grupy pionierów udających 
sie do Szczecina.

— W Śremie odbył sie manifesta 
cyjny pogrzeb ofiar hitlerowskie 
go terroru z listopada 1939 roku. 
Szczątki rozstrzelanych spoczęły 
na cmentarzu. Przez całą okupa­
cje zwłoki zamordowanych spoczy 
wały w miejscu kaźni w tzw. Sta­
rej Strzelnicy.

SOBOTA. 5 MAJA

— Zapowiedziano, że banki 
poczna udzielanie kredytów 
rozwój różnych placówek.

roz 
na

Ponurym przykładem postawy niemieckich 
biskupów jest osławiony Rarkowski. biskup 
połowy Wehrmachtu, czy polakożerca biskup 
Splett, skazany przez polski sad na 8 lat wie­
zienia za przestępstwa popełnione przeciwko 
naszemu narodowi. Złowieszczo brzmi naz­
wisko Defregger, który w mundurze hitlerow-

Rozpatrując tragiczne doświadczenia 
duchowieństwa katolickiego i Kościoła 
w Polsce w czasie hitlerowskiej okupacji 
— nie należy zapominać i o tvch rozdzia­
łach historii. Dramat okupacyjny polskie­
go Kościoła to także opuszczenie go prze? 
najwyższą władzę kościelna.

— Ukazało się obszerne sprawoz 
danie z obchodów 1-majowych w 
Poznaniu: wiecu i defilady na pl. 
Wolności oraz akademii w Teatrze 
Wielkim.

— Na posiedzeniu Krajowej Ra­
dy Narodowej Prezydent B. Bie­
rut wygłosił przemówienie, pod­
kreślając m. in. znaczenie Kon­
stytucji 3-majowei. Pozdrowił tak 
że zdobywców Berlina.

— Komisarz Ludowy Spraw 
granicznych ZSRR — Mołotow zło 
żył na konferencji narodów w 
San Francisco znamienne oświad-

PIĄTEK, 4 MAJA
czenie sprawie reprezentacji

WŁODZIMIERZ WANAT

— Sztandary polskie i radzieckie 
załopotały na ruinach Berlina. 
Stolica hitlerowskiego naństwa 
ostatecznie poddała sie 2 maja. Na 
stąpiła też całkowita kapitulacja

Polski w tvm sejmie narodów.
(c)
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MUZYKA

Przy świecach i kawie

Po dłuższej przerwie, spowo 
dawanej wyjazdem za gra 
nicę, koncertowała w na­

szym mieście W. Wierzbicka-Woź 
niak. Młoda skrzypaczka wystąpi 
ła z recitalem w ramach Estrady 
Kameralnej. Piękna sala czerwo­
na Pałacu Działyńskich znów za­
płonęła tradycyjnymi kandelabra 
mi. Pozycję programu, która 
wzbudziła szczególne uznanie 
okazała się „Partita d-moll” J. S. 
Bacha, wypełniająca całą pierw­
szą część wieczoru. Utwór ten wy 
maga od artysty, oprócz kwalifi­
kacji czysto wirtuozowskich, du­
żej wytrzymałości psychicznej — 
aby taki ogrom muzyki opano­
wać i bezbłędnie przekazać słu­
chaczowi. Wierzbicka gra z po­
trzebną siłą wyrazu, sugestywnie, 
przeżywające. Zdobyła sobie słu 
chacza szlachetną koncepcją rea 
lizacji, szczególnie w finałowej 
„Ćhaconnie". Odtworzona po 
przerwie-wespół z pianistą F. 
Woźniakiem — „Fantazja C-dur" 
chyba nie należy do najcelniej­
szych utworów F. Schuberta. Lecz 
I fen punkt programu miał kilka 
dobrych momentów, gdzie Wierz 
bicka popisała się śpiewnością 
fonu i wdziękiem interpretacji. 
Objaśnień muzykologicznych 
udzielił R. Klawifter.

Wojciech Młynarski nagrał pły­
tę pt. „Obiad rodzinny”. Prócz 
tej piosenki znajduje sie jeszcze 
11 innych: Taka piosenka, taka 
ballada. Weź pan siekiere. Bal­
lada o szczurach. Najnowsza hi­
storia Adama i Ewy. Ballada o 
dzikim Zachodzie. Nie wytrzymu­
je. Szajba. Lubię wrony, Nie ma 
jak u mamy. Dzieci Kolumba, 
Przedostatni walc. Grają: kwar­
tet A. Matyszkowicza i zespół in 
strumentalny W. Kruszyńskiego i 
A. Skorupski. ..Muza”, XL 0602.

Wielka szkoda, że omawiana 
impreza nie cieszyła się zbył licz 
ną frekwencją, co piszę zwłasz­
cza pod wrażeniem niedawnego 
uczestnictwa w bardzo podo­
bnym koncercie w Szczecinie. Ka 
meralne wieczory odbywają się 
łam na Zamku Książąt Pomor­
skich. Cykl nosi tytuł „Przy świe 
cach i kawie”. Duża, stylowa Sa­
la Anny Jagiellonki z reguły by­
wa zapełniana przez szczecinian 
do ostatniego miejsca.

Czyżby więc dobra opinia o 
muzykalności Poznania okazała 
się mocno przesadzona? W każ­
dym razie faktem, jest że miesz­
kańcy Grodu Przemysława mini­
malnie interesują się kamerali­
styką, gustując raczej w impre­
zach operowych, znacznie mniej 
w symfonicznych. A może by je 
szcze przemyśleć, jakoś uatrakcyj 
nić i zmienić dotychczasową for­
mę naszych wieczorów w Pała­
cu Działyńskich?

W Szczecinie wystąpiła, oprócz 
niżej podpisanego, ekipa zna­
nych artystów naszego miasta, po 
nieważ uroczysty, tysięczny kon­
cert cyklu poświęcony został 
właśnie współczesnej muzyce 
poznańskiej. Patronowały utwory 
Feliksa Nowowiejskiego autora 
„Roty”, w subtelnym ujęciu sop­
ranistki Z. Donat (rzadko wyko­
nywane „Pieśni perskie" i kilka 
opracowań folkloru). Pianista M. 
Makowski grał awangardowe 
kompozycje Koszewskiego, Astria 
ba, Guzowskiego i własną, inte­
resującą „Muzykę w trzech for­
mach". Program uzupełniały 
utrzymane w charakterze ilustra­
cji filmowej dwie prace R. Kwiat 
kowskiego. Poszczególne punkty 
programu komentował Z. Pawlic 
ki, przecie także wychowanek 
szkół poznańskich, który w Szcze 
cińskiem od szeregu lał spełnia 
rolę niestrudzonego propagato­
ra i organizatora muzyki.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W meczu o mistrzostwo II ligi Motor pokonał Olimpie 1:0. Gwar 
dziści potwierdzili raz jeszcze, że nie umieją skutecznie walczyć
na obcych boiskach i znowu 
grywek.
Wyniki pozostałych spotkań:

Samochód przyszłości Triumph 
X. L. 90.

Fot. — „Głos”

Jedną z atrakcji tegorocznego 
salonu samochodowego w Ge 

rtewie był model pojazdu przy 
szłości „Triumph X. L. 90” produk 
cji British Leyland. Jego sylwetka 
mało przypomina współczesne po­
jazdy samochodowe.

Triumph X.L. 90 jest cztero­
drzwiowym i czterosiedzeniowym 
pojazdem doświadczalnym. Kiero­
wany jest za pomocą impulsów 
magnetycznych. Wyposażony w 
6-cylindrowy silnik o pojemności 
2 litrów, może osiągnąć szybkość 
w granicach 200 km/godz. Przy je 
go konstrukcji szczególną uwagę 
zwrócono na bezpieczeństwo jazdy. 
Za pomocą zainstalowanych spe­
cjalnych urządzeń kontrolowana 
jest szybkość. Szyby oczyszczane 
są przez ultradźwięki, zaś odcień 
szyby przedniej oraz okien bocz­
nych zmienia się w zależności od 
siły padających na nie promieni 
świetlnych.

Cechą charakterystyczną „Trium 
pha” jest silnik, który razem ze 
skrzynią biegów zostaje fabrycznie 
zamknięty i konstruktorzy nie 
przewidują możliwości wykonania 
jakichkolwiek prac naprawczych 
w rejonie tych układów. Odnosi 
się to również do pneumatycznie 
działających hamulców i resorów. 
Pojazd ten będzie wymagał wymia 
ny oleju co 16 000 kilometrów.
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Piłka ręczna

Piękny finisz Grunwaldu
Doskonale spisywali się piłkarze 

ręczni poznańskiego Grunwaldu 
w końcowej fazie rozgrywek I li 
gi. Świetnym akordem były ostat­
nie dwa zwycięstwa, oba w Ka­
towicach: 25:14 nad Spartą i 25:20 
nad AZS-em. W sumie napastni­
cy Grunwaldu strzelili w dwu me 
czach 50 bramek.

Rozgrywki ekstraklasy dobiegły 
końca. Tytuł mistrza Polski obro 
niła siódemka Spójni Gdańsk. Po 
zycję Grunwaldu uznać należy ’za 
bardzo wysoką, z uwagi na duże 
trudności ze składem, jakie wystę 
powały w trakcie rozgrywek.

I ligę definitywnie opuszczają
AZS Katowice Warszawianka.
Zespoły Sparty Katowice. Concor 
dii Piotrków. Gwardii Opole i Sta 
li Mielec będą jeszcze musiały 
walczyć o utrzymanie się w ekstra 
klasie z czterema mistrzami grup 
II ligi. A oto ostatnie wyniki i 
końcowa tabela rozgrywek I ligi:
Stal Mielec — Spójnia Gd. 13:13
Sparta Kat.

Gwardia Op.
Grunwald 14:25
Concordia 23:15

AZS Kat — Śląsk Wr. 12—26
Warszawianka Wybrzeże 18:16
Pogoń Zabrze — Anilana Ł. 22:22 
Warszawianka — Spójnia Gd. 16:2?

Stal Mielec 
Pogoń Zabrze

AZS Kat. - 
Sparta Kat. 

Gwardia Op.

• Wybrzeże 11:19
— Concordia 23:21 
Grunwald 20:25

■ Śląsk Wr. 16:18
Anilana Ł. 22:14

Piłkarze Polski i Irlandii
są już w Poznaniu

Dzisiaj ustalone zostaną składy |
W centrum zainteresowania miłośników piłki nożnej znalazło się

oczywiście środowe spotkanie międzypaństwowe Polska 
Południowa na stadionie jm. 22 Lipca w Poznaniu.

Aktorzy jutrzejszego widowiska 
piłkarskiego są już w Poznaniu. 
Wczoraj, najwcześniej wylądowa­
ła na lotnisku w Ławicy 10-osobo- 
wa grupa naszych piłkarzy kandy 
dujących do reprezentacyjnego 
składu. Przed południem wita, 
liśmy więc Szygułę, Jarosika i 
Strzałkowskiego z Zagłębia. Win­
klera i Anczoka z Polonii Bytom, 
Bulę z Ruchu. Cmikiewicza ze 
Śląska, Domarskiego i Kozerskie- 
go ze Stali Rzeszów oraz Wrażego 
z GKS Katowice.

W godzinach popołudniowych 
samochodem z Zabrza przyjechali 
Kostka. Lubański, Olek, Gordoń 
i Oślizło, Wieczorem do piątki za- 
brskich Górników dołączyli Szoł- 
tysik i Latocha. Wszyscy nasi pił
karze zamieszkali motelu w

Irlandia

niczyli: p. p. C. M. Courtney — 
prezes Federacji Piłkarskiej Ir­
landii, L. Rapple — sekretarz ho-
norowy 
O’Driscoll

federacji oraz P. J. 
— sekretarz generalny

federacji, staraliśmy się możliwie 
jak najwięcej informacji uzyskać 
o piłkarzach irlandzkich, raczej 
mało znanych na naszym tere­
nie.

1. Spójnia Gdańsk
2. Śląsk Wrocław
3. Grunwald
4, Pogoń
5. Wybrzeże
6. Anilana
7. Stal Mielec
8.
9.

10.
11.

Gwardia Opole 
Concordia 
Sparta Katowice 
AZS Katowice

12. Warszawianka

22
22

22
22
22
22
22
22
22

37
36
31
28
27
21

20
14
12

9
8

597:351 
458:362 
456:383 
472:427 
397:362 
429:408 
399:413 
443:466 
393:471 
424:502
379:505 
391:483

Mistrzowie Polski
w boksie

Mistrzami bokserskimi 
seniorów 1970 r. zostali w 
ności wag: Roman Rożek

Polski 
kolej- 

(Wroc-
ław) Hubert Skrzypczak (Gdańsk), 
Jan Kokoszka (Rzeszów), Bogdan 
Radzikowski (Łódź). Jan Szczepan
ski (Warszawa). Jerzy 
szawa). Zbigniew 
(Gdańsk), Wiesław 
(Warszawa), Witold

Kulej (War- 
Zakrzewski 
Rudkowski 
Stachurski

(Kielce), Stanisław Dragan (Kra­
ków) i Lucjan Trela (Rzeszów). 
Nagrodę dla najlepszego pięściarza 
Finałów zdobył mistrz Polski w 
wadze lekkiej — Jan Szczepański.

Piłka nożna

Strzeszynku chwaląc sobie warun­
ki jakie im na miejscu stworzono.

Po południu przylecieli Irland­
czycy. Goście zatrzymali się w ho­
telu Bazar.

Podczas konferencji technicznej, 
w której ze strony gości uczest-

Trener państwowy Michael 
Meagans zwołał do Poznania 15 
piłkarzy spośród których ustali 
dzisiaj ostateczny skład. Określe­
nie „zwołał” jest w tym wypadku 
chyba najbardziej trafne, gdyż ża­
den z piłkarzy, których zobaczy­
my na poznańskim stadionie, nie 
gra aktualnie w Irlandii. Wszyscy 
są zawodowcami występującymi w 
klubach angielskich. Z uwagi jed­
nak na obywatelstwo irlandzkie 
mają oni obowiązek stawić się na 
wezwanie swojej federacji i re-
prezentować Irlandię, 
nia przyjechali więc: 
A. Kelly (z Preston), 
(Plymouth); obrońcy:

Do Pozna- 
bramkarze:
P. Dunne
T. Byrne

(Suthamptcn) T. Carroll (ipswich
Town) Kinnear (Tottenham

dą o godz. 10 na stadionie im. 22 
Lipca, a nasi piłkarze o godz. 16 
na stadionie Olimpii.

Przypominamy, że w środę spot­
kanie Polska — Irlandia rozpocz- 
nie się o godz. 17, na stadionie 
im. 22 Lipca, (d)

Dobre wyniki 
polskich motocyklistów

W Zschopau (NRD) rozegrana 
została ubiegłej soboty i niedzieli 
I eliminacja Rajdowych Mi­
strzostw Europy, w Której ucze­
stniczyło 121 motocyklistów, w 
tym 5 reprezentantów Polski. 
Rajd, z uwagi na mezwyKie trud 
ne warunki atmosferyczne, był 
ciężką imprezą, toteż ukończyło 
go zaledwie 45 zawoaniKow.

Dobrze spisali się dwaj nasi re-
prezentanci Jan Szczerbakie-

Środowy finał 
Celtic - Feijenoord 

pod znakiem zapytania
Możliwe, że finałowy pojedynek 

o Klubowy Puchar Europy, w któ. 
rym mają się zmierzyć w najbliż­
szą środę na mediolańskim stadio­
nie San Siro jedenastki piłkarskie 
Celtic Glasgow i Feijennord Rot­
terdam, odbędzie się dopiero w 
przyszłym tygodniu. Związki za­
wodowe we Włoszech zapowiedzia­
ły strajk wszystkich instytucji 
miejskich w dniach od 6 do 8 bm. 
Jeśli nie nastąpi zmiana w tej de­
cyzji, finałowego meczu nie uda 
się przeprowadzić w zapowiedzia­
nym terminie. Trwają obecnie usil 
ne starania działaczy Włoskiej Fe

Hotspur); pomocnicy: J. Dempsey, 
i P. Mulłigan (Chelsea), S. Bren- 
nan (Manchester United), D. Gi- 
vens (Luton Town); napastnicy: 
J. Conway (Fulham), J. Giles 
(Leeds), T. Conroy (Stoke City), 
R. Treacy (Charlton), E. Dunphy 
(Millwall), E. Hand (Portsmouth). 
Jak wynika z zestawienia samych 
klubów, które zatrudniają tych 
piłkarzy, zespół irlandzki uznać 
należy za groźnego przeciwnika. 
Środowy mecz zapowiada się nie­
zwykle atrakcyjnie tym bardziej, 
że nasza reprezentacja wzmocnio­
na będzie bohaterami europej­
skich rozgrywek pucharowych — 
piłkarzami Górnika Zabrze.

Oba zespoły przeprowadzą dzi­
siaj treningi. Goście trenować bę-

wicz i Eugeniusz Ręchul. startu­
jący na motocyklach „Promot 
Puch-125” produkowanych przez 
Ośrodek Techniczno-Zaopatrze- 
niowy PZMot w Warszawie. Za­
wodnicy ci zdobyli złote medale, 
zajmując w swej klasie 6 18 miej 
sca. Pozostali trzej reprezentanci 
Polski, którzy startowali na mo­
tocyklach „WSK”. wycofali się z 
rajdu.

W klasyfikacji zespołowej Pol­
ska zajęła drugie miejsce za Ho­
landią. (ob)

Sukces piłkarzy Meksyku
Piłkarska reprezentacja Meksyk 

ku, przygotowująca się do fina­
łów mistrzostw świata, wygrała 
w Toluca z reprezentacją Ekwa­
doru 3:2 (3:1).

W halach i na stadionach
deracji Piłkarskiej uzyskanie
zgody na organizację imprezy, ale 
nie dałv one na razie żadnych re­
zultatów. (o-b)

W Katowicach zakończył się tur­
niej finałowy Pucharu Polski w 
koszykówce mężczyzn. W decydu­
jącym meczu Legia (W-wa) poko­
nała. po dramatycznym pojedyn_

Michałowicza zakwalifikowały się'
drużyny: Katowic I i II. Łodzi, 
“ ' “ Gdańska,Lublina Warszawy, 
Szczecina i Krakowa.

Trudności Olimpii na obcych boiskach
osłabili swoja pozycje w tabeli roz-

Flota — Polonia Gdańsk 1:0
Bałtyk 2:1Zawisza 4:0MZKS

Polonia Poznań 4:0Urania — Stal Mielec 1:1 Lechia
Unia Tczew — Calisia 2:3Arkonia 9^Górnik Wałb.

Kujawiak

ŁKS — Garbarnia 9:0 Gwardia — Pogoń Ib Szczecin 0:0
Hutnik — Włókniarz 2:0 1. Warta 21 33 31—11

Śląsk — Unia Racibórz przełożone 2. Lech 21 28 42—11
Motor — Olimpia 1:0 3. Lechia 21 27 31—11

Unia Tarnów — ROW 0:9 4. Flota 21 27 28—14
1. ROW Rybnik 31:9 34—7 5. Polonia Gdańsk 21 25 20—19
2. Śląsk Wrocław 27:11 28—19 6. Polonia Bydgoszcz 21 22 39—26
3. Stą] Mielec 35:13 25—11 7. Olimpią 21 22 28—23
4. L KS 25:15 19—17 8. Calisia 21 22 26—27
S. Garbarnia Kraków 23:17 23—17 9. Bałtyk 21 21 21—21
6. MZKS Gdynia 23:17 25—20 10. Gwardia 21 21 23—31
7. Motor Lublin 20:18 18—18 11. Kujawiak 21 20 23—26
8. Unia Racibórz 20:18 17—19 12. Zagłębię 21 17 23—32
9. Urania Ruda ŚL 18:24 17—21 13. Pogoń ib 21 17 14—23

10. Zawisza Bydgoszcz 18:22 13—20 14. Polonia Poznań 21 16 12—25
11. Unia Tarnów 17:23 14—18 15. Unia Tczew 21 10 13—44
12. Olimpia Poznań 17:23 11—23 16. Pogoń Barlinek 21 8 18—45
13. Górnik Wałbrzych 16:24 16—22
14. Hutnik Nowa Huta 16:22 8—17 LIGA OKRĘGOWA
15. Arkonia Szczecin 11:31 16—26 KKS Kępno — Ostrovia 1:016. Włókniarz Łódź 11:29 13—28 Polonia Piła — Vitcovia 0:0

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
Pogoń Barlinek — Lechia 0:0 
Warta — Olimpia Elbląg 2:0 

Zagłębie — Polonia Bydgoszcz 2:1

Stal Ostrów — Stella Gn, <1:2 
Olimpia II — Tur T.urek 2:0 
Warta TI — Dyskobolia 2:1 
Obra Kościan — Lech II 0:0

— Wykonuj skręt w lewo o 45 stopni — powiedział Hodyra. 
Spełnił to, co mu polecono i posłusznie leciał po prostej. 

Wreszcie dostrzegł lotnisko i stwierdził, jak to już wiele razy 
przedtem, że ten szary prostokąt betonowego pasa może być 
piękniejszy niż wszystkie cuda świata razem wzięte. Zwłasz­
cza że czerwone światełko mrugało coraz rozpaczliwiej...

Zaszedł w krąg i ciasnym manewrem wykonał podejście do 
lądowania. Tuż za nim usiadł na betonce Hodyra. Po chwili 
oba samoloty zatrzymały się na stoisku. Trwało trochę zanim 
wygramolili się z kabin.

— I jak się czuje pokonany? — spytał Hodyra zapalając pa­
pierosa i klepiąc Pucusia serdecznie po ramieniu.

— W dechę — odparł ponuro Pucuś; ściągnął „szlem”, 
otarł twarz mokrą od potu. — Od pana, majorze, nie wstyd 
dostać nauczkę.

— Odegrasz się jeszcze. Taki to już ten nasz lotniczy los. 
Raz ja tobie, drugi raz ty mnie...

— To tak się tylko mówi. Nigdy nie dam panu rady. — Po­
kręcił głową I raz jeszcze dobitnie powtórzył: — Nigdy.

— Nie mów głupstw. Po prostu mam więcej doświadczenia. 
To wszystko.

— Doświadczenie... — powtórzył w zamyśleniu Pucuś — To 
nie całkiem to. Jest w tym chyba także coś Innego. Mam ra­
cję, majorze, czy nie?

— Na pewno. Ale to dłuższa gadka. Najpierw jednak prze­
gadamy szczegółowo nasz lot. Faza za fazą. A teraz proponu­
ję coś zjeść. Zawsze po takich emocjach zjadłbym woła z ko- 
oytami,..

69

ku, Lecha (Poznań) 83:81, 
wając tym samym Puchar 
na rok 1970.

XIII Międzynarodowe

zdoby- 
Polski

Kryte-
rium Kolarskie o puchar Ministra 
Obrony Narodowej, które odbyło 
się w Warszawie zakończyło się

W międzypaństwowym meczu rug 
by w Pradze druga reprezentacja 
Francji rozgromiła drużynę CSRS 
53:6.

zwycięstwem Hanusika 
przed reprezentantem
Kniezą (Wilno)

— 16 pkt.
ZSRR —

15 pkt. W za-
wodach startowało ponad 200 ko­
larzy m. in. z Bułgarii. ZSRR, 
NRD 1 CSRS.

W towarzyskim turnieju koszy­
kówki drużyn juniorów pierwsze 
miejsce zajął Poznań, który prze­
grał z Krakowem 48:64, ale wy­
grał z Łodzią 59:42 i AZS-em (Po­
znań) 41:36.

Zespół Lecba pokonał w meczu 
zapaśniczym w stylu wolnym Błę­
kitnych ze Szprotawy 7,50:3.75. a 
drużyna Grunwaldu zwyciężyła 
Lotnika z Wrocławia 7.50:2.50.

150 zawodników uczestniczyło w 
Ogólnopolskich Zawodach Modeli 
swobodnie latających, które roze­
grano na lotnisku w Ławicy. Zwy 
ciezcami zostali: w kategorii mo­
deli szybowców: W. Drożyński 
(Aeroklub Poznański — 880 okt. 
przed kolegą klubowym A. Opo-
rowskim 
modeli

877 pkt., w kategorii
z napędem

Kowal (AP) 869
gumowym: 
pkt. przed

H. Kucharskim (Aeroklub Kujaw­
ski) — 858 pkt.: w kategorii mo­
deli z napędem silnikowym: W. 
Korczyński (AP) — 597 pkt. przed 
T. Piątkiem (Aeroklub Wrocław­
ski) — 562 pkt.

Do półfinałowych rozgrywek pił­
karskich juniorów o Puchar im.

Dołączyli do innych pilotów, którzy po drugiej kolejce lo­
tów wychodzili nieskładną grupą do czekającego na nich auto­
busu. Także dowódca pułku, który był w „krasuli" opuścił 
swoje stanowisko; szukał, kogoś wśród idących. Kiedy zoba­
czył Hodyrę dał już z daleka znak, żeby zaczekał.

— Słucham, obywatelu pułkowniku.
— Co robicie dzisiaj? — spytał Blicharski.
— Jeszcze nie wiem. Kosowicz proponuje brydża, bo nawa­

lił im czwarty. 'Ale gram jak noga, więc...
— A do Warszawy byście nie wyskoczyli? Jest do odebrania 

samolot z remontu. Trzeba go przyjąć.
— Do Warszawy... Czy teraz? — Major opanował zaskocze­

nie. Wszystkiego by się prędzej spodziewał niż takiej nagłej 
przejażdżki właśnie do stolicy.

— No nie tak zaraz. Możecie się trochę przygotować i pole­
cieć wczesnym popołudniem. Powiedzmy po obiedzie.

— Jak trzeba...
Blicharski popatrzył na majora i zdziwiony pokręcił głową.
— Myślałem, że wam się bardziej spodoba ta propozycja. 

Ludzie palą się do takich wyskoków...
— Ależ polecę chętnie, obywatelu pułkowniku — zapewnił 

z przesadną nieco gorliwością.
— No, świetnie. I jeśli macie ochotę możecie się ze dwa 

dni w Warszawie zatrzymać. Może ściągniecie od razu swoje 
rzeczy...

11
Szedł wolno dobrze znajomymi ulicami. Był koniec czerwca 

i jak zwykle w tym przedurlopowym okresie ruch panował 
duży. Z trudem przeciskał się przez Krakowskie; rojno fu było 
od spacerujących par. Co chwila przystawał przed wystawami, 
zaglądał do przepełnjónych kawiarnianych ogródków. Załatwił 
już na lotnisku wszysfkp i teraz z każdą chwilą markotniał co­
raz bardziej; nie miał ochoty na żadnego z bliskich kolegów, 
na zawsze takie same rozmowy o lotach, wadach I zale­
tach sprzętu, na utyskiwanie na awanse, których latami nie 
można się było doczekać. Chciał też uniknąć owego podyk­
towanego życzliwością pytania: „I jak twoje sprawy z Martą?"

— 70 —

Hokej na trawie

Dobry start
Polska reprezentacja w hokeju 

na trawie, uczestnicząca w turnie 
ju, w stolicy Czechosłowacji, od­
niosła dwa wysokie zwycięstwa. 
Nasza odmłodzona jedenastka po­
konała Walię 5:0 (3:0). W drugim
meczu, z 
wygrali 
ku.

Dzisiaj 
cjalnych

drużyną CSRS, Polacy 
w identycznym stosun-

odbędzie się mecz nieofi 
drużyn Polski i CSRS:

Poznań — Praga.
Pełnym sukcesem Warty zakoń­

czył się trzydniowy turniej o Pu­
char Rozgłośni Polskiego Radia i 
TV w Poznaniu. Finały rozegrano 
w dwóch grupach. Na boisku 
Grunwaldu holenderski zespół Hil 
versum zwyciężył w walce o VII 
miejsce Stellę Gniezno 2:1, a dzie 
wiąte miejsce zajęła jedenastka 
Antwerp wygrywając z ASUB 
(Bruksela) 4:1.

Na boisku przy ul. Olimpijskiej 
w walce o pierwsze miejsce War­
ta pokonała, po wyrównanej grze, 
Spartę Gniezno 3:2 (1:0). Niespo-
dziankę sprawił Lech, który poko 
nał w meczu o trzecie miejsce Em 
por (Lipsk) 2:1. W spotkaniu o pią 
te miejsce Motor (Koethen NRD) 
pokonał Grunwald 2:1 (2:0).

Zespół mistrza Polski poznań­
skiej Warty zdobył puchar na wła 
sność, odnosząc trzecie kolejne 
zwycięstwo, (p)

*

obiektywie

Finałowy mecz międzynarodowe­
go turnieju hokejowego z udzia­
łem laskarzy Warty i Sparty 
Gniezno, był ciekawym widowi­
skiem i zakończył się zwycię­

stwem hokeistów Warty 3:2.

Fot. — K. Przychodzi



KANAPKI Z MARGARYNA - SMACZNE ŚNIADANIA 9 KOŁACIE
K2319

ARGED“ informuje
SŁOJE WECKA

Żyrandole — lampy
I INNE ARTYKUŁY OŚWIETLENIOWE

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH
Poznań - Stare Miasto, ul. Rybaki 18a

Punkt

zbędne w gospodarstwie domowym — 
SKUPUJĄ 

na terenie miasta Poznania
n'w punkty skupu MHD Północ i Południe

ul. Kwiatowa 11,skupu nr 1

99

99

99

nr 2 
nr 3

— ul, Winogrady 54, 
— ul. Obornicka 131,

99 nr 4 — pl. Bernardyński la.
99 nr 5 — ul, Naramowicka 67,
99 99 nr 6 — ul. Wołyńska 6,
99 99 nr 7 — ul. Kościelna 24,
99 99 nr 10 — ul. Morawska 2,
99 99 nr 11 — ul. Mylna 11,
99 nr 201 — ul. Brzeska 4,
99 99 nr 204 — ul. Przemysłowa 68,
** 99 nr 205 — ul. Głogowska 246,
99 99 nr 206 — ul. Leszka 19 (Antoninek),
99 99 nr 208 — ul. Małeckiego lOa,
99 nr 209 — ul. Modra 19.

Punkty skupu płacą
za słój 1-litrowy — 2,30
za słój 0,75-Iitrowy — 1,90
za słój 0,5-litrowy — 1,50 M3017

0 Praca Nauka
Uczennica do krawiectwa 
damskiego 17—18 lat, po­
trzebna zaraz. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24575g.

Sprzedam szafę dwu­
drzwiową, kredens — wy 
soki połysk. Głogowska 
101 m. 2, godz. 16—20.

252178

Sprzedam tokarkę Zimer- 
man półnorton z most-
kiem ciężka szlifierkę

produkcji spółdzielczości pracy o wyso­
kiej jakości i w szerokim asortymencie

POLECA SKLEP
SPÓŁDZIELCZEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 
WZSP w Poznaniu, 
przy ulicy Dzierżyńskiego 7.

K2851

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
p< zyjmię do pracy zaraz następujących 
ków:

— MURARZY
— STOLARZY
— Ślusarzy
— BETONIARZY
— PALACZA C. O. z uprawnieniami 

wysokociśnieniowe
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

nr 2 — 
pracowni-

na kotły

zleci rozbiórkę budynku w Poznaniu
przy ul. Lampego 13 (Dom Dziecka)
Szczegółowe warunki do omówienia w Dziale Technicznym 

przy ulicy Rybaki 18a, pokój 24.
Złożenie ofert winno nastąpić w dniu 15 maja 1970 roku, 

godz. 10, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty.

K3040

SREBRO-ZLOM Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, telefon 548-47

Czeladnika kominiarskie­
go (bez nałogów) na sta­
nowisko kierownika przyj 
me zaraz. Joanna Kórni­
cka, Niemodlin, ul. Boha­
terów Powstań Śląskich 
nr 27. K3223

Maszynę dziewiarską, sa­
neczkową, dwupłytową, 
szwajcarską — sprzedam. 
Szpitalna 4 m. 5, telefon

kłową, angielską frezar­
kę pionową ciężką — 
szwedzką tokarkę FUM-a 
prod. wrocławskiej. No­
wotki 4. Swierczewo. od
god z. 17. 243688

473-80. 24287g
Sprzedam motocykl SHL 
150. cena 5.000 zł. Adres 
Poznań, ul. Grotkowska 
17, codziennie po godz. 14.

24304g

Sprzedam 2 łóżka żelaz­
ne, materace, szafę jedno 
drzwiową, motocykl WFM 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24346g

Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Rutkow­
skiego 17 m. 5. 25692g
Poszukuję osoby, do opie 
ki chorej, po południu 
(wolny pokój). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dl? 24319g.

Sprzedam taśmę zimno­
walcowaną 08 X 25 mm 
i balans ręczny. Poznań, 
Rybaki 22a. m. 29. 24305?

Sprzedam motocykl „Sim 
son - Sport”. Gwardii Lu-
ci owej 18 m. 33. 24356g

Samorliofh

Gosposia w średnim wie­
ku, poszukuje pracy, naj 
chętniej na plebanii, do 
jednej osoby, w okoli­
cach Poznania. Oferty — 
Kazimiera Frączek, Po­
znań. Skryta 1 m. 7.

24286g

Drabiny pokojowe, malar 
sk> i ogrodowe — poleca 
Zakład Stolarski Poznań, 
ul. Garbary 74 , tel. 562-12.

24309g

Syrenę sprzedam. Telefon 
670-548, po godz. 16.

25759g

Student uczy chemii i ma 
tematyki. Chociszewskie-
go 35 m. 10. 24436g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela SzczuPków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

23404?

Sprzedaż
Siatki parkanowe, bramy, 
kompletne oparkanienia, 
garaże blaszane - samo­
chodowe — wykonuje war 
sztat. Grunwaldzka 24.

23757?
Sprzedam 50 sztuk drą- 
gów na rusztowania. A-
dres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 
21407gpr.

dla

Sprzedam dwa agregaty 
chłodnicze „Sam 11”. — 
Frzystański, Jutrosin, po 
wiat Rawicz. 1217p

Sprzedam betoniarkę. — 
Krzywiń, pow. Kościan, 
tel. 20. 1234p

Sprzedam sypialnię. Lesz-
no, Łaziebna 17. 1228p

Materace i sprężyny 90 x 
190 cm jak nowe, sprze­
dam. Kościelna 28 m. 10.

24320?
Sprzedam fortepian Ste!n 
wav stan idealny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
ci) a 24263g.
„Wiatkę” sprżedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24273g
Sprzedam 2 komplety — 
Brochaus Konwers Lexi- 
kon (encyklopedia niemie 
cka). Zgłoszenia: telefon 
542-36. 24274g
Sprzedam motocykl Iż-49. 
Włodkowica 5 m. 5 po 16. 

24281?
Sprzedam każdą ilość ce­
gły szamotowej. Zbigniew 
Korcz. Puszczykowo, ul.
Poznańska la. 24404g
Sprzedam korzystnie 5 uli 
i miodarkę. Poznań, Gole
szewska 1. 24406g
Sprzedam czarne pianino 
Ca,-1 Ecke. Poznań, Gar­
bary 28 m. 17, od godz. 18.

24417g
Sprzedam Lambrettę Li- 
150. II seria. Poznań, ul. 
Engla 28c m. 13. 24332g
Sprzedam tanio bufet 
kredens. Tel. 546-81, godz. 
15—17. 24435?

Dnia 1 maja 1S70 r. zmarł

adwokat HIPOLIT RUTOWSKI
długoletni wychowawca młodych kadr adwo­
kackich oraz b. członek Zespołu Adwokackiego 
nr 7 w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć
Pogrzeb 

o godz. 14

K3208

Jego pamięci! 
odbędzie się w dniu 
z kaplicy cmentarnej

Rada Adwokacka

6 maja 1970 r. 
na Górczynie. 
w Poznaniu.

W dniu 1 maja 1970 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 66

Tow. JAN FABIAN 
przewodniczący Rady Zakładowej, długoletni 
działacz związkowy, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
i nieodżałowanego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają: x
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 

Stadniny Koni Posadowo
K3207

tPo długich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św„ zmarł w dniu 30 kwiet­

nia 1970 r. nasz ukochany i nigdy niezapomnia­
ny syn. przeżywszy lat 22

ANDRZEJ RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie,
o czym zawiadamiają ciężko strapieni

RODZICE
25806g

Sprzedam Syrenę 103. Kos 
saka 17 m. 4, po godz. 12. 

25235g
Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie. Ul 
Szpitalna 15 m. 17, od go-
dżiny 17. 24776g
Sprzedam Syrenę 103. Ja- 
rochowskiego 34 m. 12.

24264?
DKW cabriolet, sprzedam.
Marcelińska 55. 24384g
Sprzedam Warszawę — po 
kapitalnym. Brzozowa 7 
m. 1. 25392?
Samochód Zastava 750, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań, Nowi­
na 31. godz. 16—18. 25595?
Kupię Stara. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24877g

• Lokale
Lokal użytkowy, fronto­
wy, śródmieście, suterena, 
przy tramwaju 3 linie — 
zamienię na pokój z kuch 
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24574g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią i zapleczem — te­
lefon, 2 wejścia, 46 km 
od Poznania, miejscowość 
wczasowa — na mieszka­
nie w Poznaniu. Poznań, 
ul. Niemcewicza 18.

24294?

— KOBIETY do prac przy szlemowaniu — rów­
nież z terenu.

Praca jest wykonywana w systemie akordowym, 
wyłącznic na terenie miasta Poznania. Dla pracow­
ników zamiejscowych przedsiębiorstwo dysponuje 
bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach robotni­
czych. względnie zapewnia zwrot kosztów dojazdów 
do pracy wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz Inne 
świadczenia zgodnie z układem zbiorowym pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Fłac Poznańsk^go Przedsiębiorstwa Budów 
laneeo nr 2 POZNAŃ, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., 
pokój 301.

Udzielamy również informacji telefonicznie poa 
nr 593-67.  K2899
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz-
kanicwego ..Winogrady'

MONTAŻYSTÓW 
PARKIECIARZY, 
CIEŚLI, 
LASTRYKARZY, 
BRUKARZY, 
MASZYNISTÓW

konstrukcji wielkopłytowych,

x uprawnieniami na lokomo-
tywki spalinowe, .

— MASZYNISTÓW z uprawnieniami kl. II wzgl. 
III kl. na koparkę - spycharkę.

— MASZYNISTÓW r. uprawnieniami kl. II na 
spychacz czołowy typu „Mazur” D50,

— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników jest moż.liwość wyucze­

nia w zawodach: montażysty konstrukcji wielkopły­
towych. parkieciarza i lastrikarza — przez szkole­
nie przyzakładowe. Kurs 3 - miesięczny i praktyka 
rozpocznie się 15 maja br. na budowie osiedla „Wi­
nogrady”.

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez- 

ołrtne i stołówkę — obiady odpłatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

PPB nr 3. I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strzelec­
ka 2'6. telefon 572-91, wewn. 201. K3174

Panu wynajmę wspólny 
pokój. Poznań - Jeżyce
Miodowa 25. 24961 gpr

Zamienię mieszkanie po­
kój. kuchnia, łazienka, 
c. o., na 3 pokoje, kuch­
nię, łazienkę, piece. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 25398g.

Panom pracującym, wy­
najmę pokój. Jaskiniowa
24. 25323?
Pokój z kuchnią, łazien­
ka w Lublińcu — zamie­
nię na podobne lub więk­
sze w Poznaniu, na do­
godnych warunkach. In­
formacje: Poznań. Cze­
sława 19a m. 1. 23756gpr
Dębiec? Kawalerkę, I ptr. 
— zamienię na mieszka­
nie dwupokojowe, stare 
budownictwo mile widzia 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24415g.

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, przynależności, Ła­
zarz — na dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
24360 g.

Dnia 2 maja 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św„ po ciężkiej chorobie, przeżyw­

szy lat 66, nasz drogi, nigdy niezapomniany oj­
ciec, teść, dziadek, mąż, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

WACŁAW KOPERSKI 
emerytowany radca PKP, 

powstaniec wielkopolski, kombatant II wojny 
światowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstań-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 maja 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuczki, żona i rodzina

Poznań, Opalenicka 62 m. 2. 25792g

tDnia 1 maja 1970 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana żona, przeżywszy lat 73, śp.

HELENA KASPRZAKOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm.

o godz. 11 z kaplicy 
O bolesnej stracie

Poznań, Drużbackiej

cmentarnej na 
zawiadamia 

mąż z

Junikowie.

la.
rodziną

25750?

Dnia 2 maja 1970 r. zmarł nasz najdroższy 
’ brat, szwagier, wujek i przyjaciel, przeżyw­

szy lat 60, śp.

JAN LEITHOLZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Pcznań, Kościelna 9.
RODZINA

>5773g

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana"

ul. Wrocławska nr lt

ul. Kanonicka nr I

ul. Ml. Gwardii nr

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
K2948

Zamienię kawalerkę Dę­
biec — na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23974g.
Zamienię mieszkanie kwa 
♦erunkowe, pokój z kuch 
nią z przynależnościami. 
III piętro, w nowym bu­
downictwie — na równo­
rzędne dwupokojowe. A-

otwiera kurs kierowców
samochodowo - motocyklowy
kategorii amatorskiej
w dniu 5 maja 1970 r. o godzinie 1T. 

Informacji udziela sekretariat Zakładu, Poznań, 
ul. Kościuszki 57 lub telefonicznie w godzinach
od 8—20. K2989

Garażu i pomieszczenia
z przeznaczeniem 

na magazyn artykułów papierniczych

POSZUKUJE
BSiPE „ENERGOPROJEKT” POZNAŃ,

ul. Piekary 19, pokój 204, tel. 734-31.
M3077

Sprzedani okazyjnie dwa 
domki z ogrodami blisko 
Leszna. Oferty „Prasa” —

9 Zguby O Różne
dres: Marian Kostanow-. Grunwaldzka 
ski Poznań, ul. Cześni- j
kowska 10 m. 7, godz. od
18 do 19. 2402.5 g I

i Ł Mrrnrhonuńrl

:3«49g.
19 dla

Sprzedam dom z zabudo- 
waniami, 120 drzew owo­
cowych i 3 ha ziemi. Te­
lefon 474-95 Poznań. 23983g

Zaginął biały pekińczyk, 
kulejący na lewą tylną 
łapę. Chłopiec prosi ła­
skawego znalazcę o zwrot 
za dobrym wynagrodze­
niem. Poznań, Rynek Ła-

! Parcelę z prawem zabu- j 
i dewy Sucbymlesie 5.000' 
im*, zagospodarowana, dom j 
kiem — 160.000 zł. Poaob- i 

I na w Komornikach l be;

Ogród 1270 m!, zadrzewio 
ny z domkiem Pozna ń- 
Flewiska sprzedam. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldz­
ka 19 dla 238GOg.

żarski 18 m. 14. 25708g

1100.00,—, Przeźmierowie;
12.800 m* — 65.000,—. Kona-; Sprzedam ogiód w Mosi- 
I ninie 870 m*. 20.000 cegły! nic 1.180 m*. Wiadomość:
_ 70.000 zł. Wola 1.050 m*; Poznań, ul. Orzechowa 27

Zegarek marki „Lira” 
złoty, czarny, wąski pa­
sek — zgubiłam 1 maja 
70 r„ blisko trybuny. Ucz 
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot. Niemczyk, ul. Gro 
chowska 104 m. 10.

25718g
85.000,—; Szczepankowie ; m

Zamienię 2 pokoje, kuch- Parcele bliźniacze i
nia, kwaterunkowe, śród; P° 1,00 RJ - i
mieście Gniezna - na Po! P»lfca Adamski Poznany 
znań. Trójmiasto, Byd- [ Ma.ejk! 33a. 25.70,,.
goszcz. Szymańska, c"- ■

25770g.
„—■ S°"; Sprzedam z powodu che-1 
pot Czerwonej Armii U? ; roby. gospodarstwo rolne,1 
m. 306. 24300?!.........._»__ ___ _____________ i
Zamienię mieszkanie M-2.
nowt budownictwo — w 
Gnieźnie, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
2432fg._______________
M-3. spółdzielcze, 3« m‘ 
ul. Kazimierz^ Wielkiego

S4040g
Domek z ogrodem w Pusz 
czykowie odstąpię na c- 
kres -letni. Wiadomość: 
Tel. 522-42. 24036?

Zgubiono prawo jazdy nr 
2350/68, na nazwisko Jan 
Dziubała, Lwówek, ul. 
Między eh odzka 12. 1230P

Kupię działkę budowlaną
lub Kobylnica,24300g inrywatne, zelektryfikowa-! ^T°‘nP° . . . .-

ne 5 ha, zabudowania no J ch^ln^ domkiem letnim.
j we, ziemia pszenna, ob-: 
; siana. Adres: Ludwika! 
Grzywa, Rąbczyn, pow. j
Wągrowiec. 1236p !

Oferty „Prasa”, Grun-
wrldzka 19 dla 23977g.

— zamienię na podobne: 
Winogrady, Grunwald. Ra !

Sprzedam okazyjnie wil­
lę dwurodzinną w Pozna­
niu, z wolnym mieszka­
niem i ogrodem. Oferty

Sprzedam domek jedno 
rodzinny z ogrodem do za 
miany mieszkanie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24067g.

Zgubiłem prawo jazdy 
kat. ciągnikowej — nr 
0393/68, na nazwisko Je­
rzy Słociński, wydane 
przez Wydział Komunika 
cji w Nowym Tomyślu.

1223p
Garaż oddam w dzierża­
wę. Modrzewiowa 4.

24609g

szyn. Oferty „Prasa" — I 
Grunwaldzka 19 dla 24329?!

i,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
I dla 25494g.
Sprzedam dom z ogrodem,

Zamienię mieszkanie 2-po! wolne 3 pokoje, kuchnia
kcjowe, łazienka współ-1
na na 3-pokojowe sa­
niedzielne. Oferty „Pra-
sa
?4SR9g.

Grunwaldzka 19 dla

— warunek zamiana mie­
szkania. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
25577g.

Paniom wspólny pokój — 
wynajmę. Ul. Gwardii 
Ludowej 42 m. 15, w pod-
wórzu. 24804g
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na okres 2— 
3 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24366?

Sprzedam dom okazyjnie 
— 4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, garaż oraz domek 
gospodarczy, 2 pokoje, 
kuchnia (całość c. o.) — 
woine. Zygmunt Schnei­
der, Luboń k. Poznania, 
ul. Powst. Wielkopolskich
24, tel. 11. 25401?

+ Dnia 4 
d zony, 

i ukochana

Złożenie

maja br zakończyła swój niestru- 
doczesny żywot, nasza najdroższa 
żona, mamusia, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA NYGOWA
z domu PUK

zwłok do grobu na cmentarzu para-
fialnym, odbędzie się 7 maja o godz. 15. 

Strapiona w smutku
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Ruchocice. powiat Wolsztyn.

tDnia 1 maja 1970 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
wierny przyjaciel życia, nasz najukochańszy i 

najtroskliwszy tatuś, śp.

HIPOLIT RUTOWSKI
W głębokim smutku pogrążeni

Pogrzeb 
o godz. 14

Poznań,

żona, syn, synowa i rodzina 
odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
ul. Siemiradzkiego 5 m. 1. 25783g

+ Dnia 2 maj 
pieniach, i

a 1970 r. zmarła po krótkich cier-
namaszczona Olejami św.,

najdroższa matka, siostra, teściowa, 
i ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

moja 
babcia

CECYLIA PARADOWSKA
z domu KORTUS

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Wielka 19 m. 9.
RODZINA

25801 g
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1<6 ha pod ogrodnictwo, 
przy autobusie, Świercze- 
wie, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24099g.
Sprzedam działkę bliź­
niaczą w Przeźmierowie 
1.230 m! z prawem zabu­
dowy. Ławniczak, Luboń 
3 k. Poznania, Kilińskie­
go 7. 24031?
Kupię domek w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2407Gg.
Sprzedam większą dział­
kę z prawem zabudowy 
przy granic}' miasta Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
241 Olg.

Oddam w dzierżawę ga­
raż przy Żeromskiego. 
Teł. 474-03, godz. 17—19.

25758g
Oddam piwnicę w domku
własnościowym na ci-
che rzemiosło. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d!a 24266g.

O Matrymonialne
Prywatne 
monialne 
Gdańsk,

Biuro Matry-
„Neptun” —

Śniadeckich —
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

1157p
Pragniesz szczęśliwego mał 
żeństwa? Napisz: „Venus” 
Koszalin, Kolejowa 7. — 
Błyskawicznie prześlemy
krajowe adresy. K2826

tDnia 2 maja 1970 r. zakończyła, opatrzona 
Sakramentami św., swój pracowity żywot, 
nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa.

szwagierka. babcia i prababcia, lat 81, sp.
PELAGIA z KASPERSKICH 

ANTONIKOWA
I voto KAUTSCH

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6. V. 1970 r.
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego, । 

o czym zawiadamia stroskana

Poznań, Z. Nałkowskiej 11. 25771g

+ Dnia 2 maja 1970 r. zakończył swój pracowi­
ty żywot, opatrzony Sakramentami św,, tro­

skliwy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 80

ANTONI GRYSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 maja 

o godz. 10.30 z domu żałoby w Krzesinach.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Krzesiny 53.
RODZINA

25784?

+ Dnia 4 maja 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami

zmarła nasza nieodżałowana, żona, matka, 
ciowa i babcia, śp,

ŻOFIA GRABOWSKA
STATKIEWICZ

b. primabalerina Opery Poznańskiej 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 maja 

roku o godz. 13.46 z kaplicy cmentarnej na 
nikowie.

W głębok.m smutku pogrążeni

św„ 
teś-

1970 
Ju-

mąż, córka, zięć, wnukowie i rodzina
>873g
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TEATRY

Jeszcze o „Prasowej**

• Na trasie od ul. Naramowice 
do Serbskiej tragicznie zakończył
sie wyścig 2 braci: Aleksandra i 
Lecha R. na motocyklach. Jeden z 
nich stracił na zakręcie panowanie 
nad maszyna w związku z czym 
doszło do zderzenia, podczas któ­
rego Aleksander doznał wstrząsu 
mózgu i złamania ręki, (b)

Opinie czytelników i MO: kres-pobłażaniu
POLSKI — g. 15 „Gwałtu, eo 

sie dzieje”; NOWY — g. i« „Ania 
z .Zielonego Wzgórza”, g. 19 „Elek 
tra”; OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 19 „Kra 
bia Luxemburg”; MARCINEK — 
g. 11 „Lajkonik”, g. 17 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 12.30, 15, 17.30 „Siedzący 
po prawicy” (włoski 18 1.), g. 20 
BKF „Kamera” (seans zamknięty); 
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.13 „Szczęśliwe Aleksander” 
(franc. 14 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 
16.30, 19.30 „Jak rozpętałem II woj 
nę światową” (cz. II i III — poi. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Jak rozpęta­
łem II wojnę światową” (cz. I); 
GONG- — g. 10. 12. 16, 18. 20 „Arcy 
lokaj” (franc, 14 1.); GRUNWALD 
— g. 17 „Panienki z Rochefort” 
(franc. 14 1.). g. 19.30 „Ukryta for 
teca” (jap. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 „Tvgrvs lu­
bi świeże mięso” (franc. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Zakaza­
ne piosenki” (poi. 14 1.); MALTA 
— g. 16, 19 „Amerykańska żona” 
(Włoski 16 1.); MINIATURKA — 
-. 15, 17.30, 19.30 „Gra uczuć” 
(hiszp. 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30. 20 „Zawodowcy” 
(USA 14 1.); OSIEDLE — g. 17. 19.39 
„Kto mu otworzy drzwi” (rum. 14 
1.): PANCERNIAK — g. 20 „Pla­
neta małp” (USA 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 12.30, 15. 17.30 „Buntów 
nik bez powodu” (USA 16 1.); 
PRZYJA2N — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 2) 
„Grzech Azizy” (egipski 13 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17. 
19.30 ..Poradnik żonatego mężczyz 
ny” (USA 16 1.); SCALA — g. 16, 
18. 20 „Planeta małp” (USA 14 1.); 
TĘCZA — g. 17. 19.30 „Old Sure-J 
hand” (jug. 11 1.); WARTA — g. 
10, 12.30 „Winnetou i Apanaczi” 
(jug. 11 1.). g. 15, 17.30 . 20 „Skąd 
przychodzisz” (franc. 18 1.). WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — nie­
czynne: WILDA. — g. 10. 12.30, 15, 
17.30 . 20 „Łowcy skalpów” (USA 
16 1.): WRZOS (Luboń) g. 18 „Przy 
Stanek autobusowy” (USA 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTTKON — g. 12—20 
„W drodze na Krym”.

. ortuwy
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. laryngologia — 111 Szpi­
tal Wojskowy, ul. Grunwaldzka 
16'18, tel. 630-22.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Neurologia — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla po w. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
te). 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do 
be: chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37): Stare Miasto (Gar- 
bary 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania**  nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny całą dobę. Po 
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Zicbicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.05 Public, międzynar.; 8.10 Mo­
zaika muzyczna; 9. Dla kl. VIII 
(wych. obywatelskie) „Ten ogrom 
nv świat”: 9.20 Powracajaca me­
lodyjka; 9.40 Dla przedszkoli 
„Morska wycieczka” słuch.; 10.05 
„Zwycięzcy” fragm. b«w.: 10.25 
Utwory Haydna i Rossiniego w 
wyk. Órk. Kameralnej PR i TY 
pod dyr. J. Krenza: 10.50 Cieka­
wość świata: 11. Dla kl. VI (jez. 
polski) „W pierwszych słowach 
mego listu”; 11.30 Przeboje inaczej; 
11.49 Rodzice a dziecko — odpo­
wiadamy na listy: 12.25 Koncert 
z polonezem: 13 Dla kl. III—IV 
(wych. muzyczne) Muzyka mgłv; 
13.20 Konc, Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR.: 13.40 Wiecej. 
lepiej, taniej: 14. Wesoły autobus: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 Ze świata operv; 
16 30 Popołudnie z młodością: 18 05 
Mój program na antenie: 18.50 
Muz. i Aktuałn.: 19.15 Dla domu 
i dla ciebie: 19.30 Konc. żvczeń; 
20.25 Tydzień Kultury Czechosło­
wackiej — Rytmy znad Wełtawy: 

21. Spotkania z Temida: 21.20 Teatr 
PR. — Studio klaśyczne ZAmfi- 
trion” słuch.: 22.21 „Sylwetka kom 
nozytora”: 23.10 Ze Zjazdu Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych w 
Zielonej Górze: 23.20 Gra Zespół

6 GŁOS WIELKOPOI A
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Opublikowany pr»ez nas artykuł pt. » „Rudolf” i inni — 
Problem nie tylko jednej kawiarni-'*  („Glos” z 2 kwietnia br.) 
spowodował falę listów i telefonów do redakcji. Nietrudno 
sobie wyobrazić, że w swym tonie owe wypowiedzi naszych 
czytelników wyrażały potępienie dla stylu życia i bycia pew­
nych odłamów, czy grup młodzieży, że mieszkańcy naszego 
miasta protestują przeciwko tolerowaniu wybryków, opisa­
nych w artykule i nazbyt łagodnemu traktowaniu ich spraw­
ców, zagrażających bezpieczeństwu spokojnych obywateli.
Trudno cytować wszystkie 

nadesłane listy, czy wypowie­
dzi przekazane telefonicznie. 
Niemniej dla oddania atmos­
fery tej korespondencji i roz­
mów telefonicznych przytoczy, 
my kilka znamiennych uwag.

„Nie powinno się przechodzić do 
porządku dziennego nad licznymi 
faktami niebezpiecznych rozróbek 
chuligańskich, pasożytniczego ży­
cia dość licznej grupy młodzieży, 
rozwydrzenia, czy szerzącej się 
prostytucji wśród nastolatek — 
pisze p. K M. — Konsekwencje za 
zaniedbania w stosunku do swoich 
pociech — powinni ponosić rodzi­
ce. Zaniedbania ich obraca ja się 
przecież przeciwko nim samym”.

A oto fragment listu p. K. J.:

„Ciekaw jestem, gdzie ci chwli- 
gani sa urodzeni, jaka szkoła ich 
wychowała, gdzie sa jeh rodzice? 
Mamy prawo żądać od -władz i or. 
ganów MO radykalnego i bez­
względnego działania przeciwko 
takim elementom, jak te z ka­
wiarni „Prasowa”. Jeżeli nie umie­
ją oni współżyć ze spokojnymi 
ludźmi, .jeżeli nie umieją srano, 
wać dobra społecznego, to mamv 
prawo domagać sie wyłączenia ich 
ze społeczeństwa”.'

Natomiast p. M. K. pisze:

„Jedynie strach przed kara — 
i to solidna — może powstrzyńsąć 
od wybryków. Akcja Milicji po­
winna być natychmiastowa, a dzia 
łanie innych organów zdecydowa­
ne i skuteczne”.

Większość naszych korespon 
dentów wyrażała obawy, czy 
właśnie nie nazbyt powolne 
jest działanie funkcjonariuszy 
MO, czy zawsze w miarę błys­
kawicznie postępują takie ko­
mórki wymiaru sprawiedli­
wości. jak kolegia orzekające.

Tyle o głosach czytelników.
Redakcja nasza zaintereso-

AKTIMNOM
• W auli Studium Nauczyciel­

skiego przy ul. Mylnej rozpoczy 
na dzisiaj obrady dwudniowe I 
Ogólnopolskie Seminarium kóf 
naukowych filologów. Przybyli 
delegaci ze wszystkich uczelni.

(c)
• Po raz pierwszy Poznańskie 

Ziednoczonie Budownictwa ogło 
siło konkurs dotyczący realizacji 
budownictwa mieszkaniowego w 
okresie zimowym 1969 — 1970. 
Pierwsze miejsce zdobyła załoga 
Leszczyńskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, drugie — Kaliskie 
go Przedsiębiorstwa Budowlane­
go, a trzecie — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 4. (a)

J. Miliana; 23.to Tańczymy do pół­
nocy; 8.19 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 2, 18. 12.85.
15. 16. 18. 28. 23 . 24. 1. 2. 2,55.

PROGRAM II: Fala 487 w i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro­
gramowych: 8.45 Kwadrans z pol­
skimi zespołami instrument.; 9. 
Gra Polska Kapela nod dyr, F. 
Dzierżanowskiego; 9.35 Z życia 
ZSRR; 8.55 Wiosna i miłość w me­
lodii i piosence: 16.25 „Kto się z 
czego śmieje”: 10.55 Z dawnych 
i najnowszych kart muzyki poi. 
skiej; 13. Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy: 13.25 15 minut w 
rytmie walca: 13.40 Cykl: Mi­
strzowi*  pięknego słowa — „Psia- 
rek” opow.: 14.05 Z nowvcb na­
grań Ork. PR pod dvr St. Kicho, 
nia; 14.30 Z konkursu na inter­
pretację tańców polskich: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15. Z muzyki 
Baroku: 15.35 Muzyka ludowa 
Czechosłowacji; 17.15 Aud. Red. 
Ekonom.: 17.40 „Ambicje i starty”: 
17.55 Radioesnress; 18.05 Gra Poza. 
15-tka Radiowa; 18.26 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jez. angielski: 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
pt, „Uśmiechy i melodie”; 21.16 
Tydzień Kultury Czechosłowackiej 
— „Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego Studia”: 21.29 Re­
portaż literacki pt. „Ostatni dzień 
wojnv kaprala Pietruczvka: 21.49 
Muzyczne migawki filmowcy 22,30 
Radiowy Klub Eksporterów; 22.45 
Z nowych nagrań Orkiestry Ray’a 
ConnifFa z Zesp. Wok.; 23. Utwory 
Haendla i Brahmea.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30. 9.30. 12.05, 14 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM IH: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodłibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Ziemia, która Bóg dał 
Kainowi” ode. 22 pow.: 17.46 Leksv 
kon piosenki: 18. Ekspresem przez 
świat; 18.05 „Nauka śmiechu” — 
audycja rozrywkowa: 18.25 Piosen 
ki — kwiaty: 18.46 Spotkanie z 
solista — W Ochman; 19. Naokoło 
świata — Jarosław Vavra ...Afry­
kańskie wędrówki”: 19.15 Barok 
w muzyce: 19.35 l ubelska ukladan 
ta — magazyn: 20.2# Nowe, now­
sze i najnowsze; 21. Skarby mor­
skich głębin: 21.20 Kłopoty z tań­
cem; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.59 Opera; 

wała się wynikami opubliko­
wanego artykułu w kilkanaście 
dni po dacie jego ukazania się 
na łamach. Stwierdziliśmy, że 
w omawianym przypadku spra 
wą natychmiast zajęły się 
różne instancje Milicji w na­
szym mieście, że zareagowały 
one bardzo skutecznie. W „Pra­
sowej” zastosowano stałą obser 
wację, w której wyniku szereg 
osób, niewłaściwie się zacho­
wujących, wezwano na rozmo­
wy. Sorawcy incydentów wy­
razili skruchę a także gotowość 
podjęcia pracy w jak naj­
krótszym terminie. Poinformo­
wano nas także, że organa MO 
spowodowały skierowanie sześ 
ciu spraw do kolegium karno­
administracyjnego (rozprawa 6 
maja), a w jednym przypadku 
— za ostre wystąpienie prze­
ciwko władzy — przygotowuje 
się sprawę sądową.

O poprawie sytuacji w „Pra 
sowej” zasygnalizowało nam 
także kierownictwo lokalu, 
które z ulgą powitało baczniej­
sza opiekę ze strony MO. Spo­
wodowała ona. żę dzikie wy­
bryki wyrostków zostały zlik­
widowane i gościom zapew­
niono spokój. Wszystko wska­
zuje na to, że najbardziej win­
ni poniosą zasłużoną karę, a 
inni spośród chuliganiących 
elementów, rozumiejąc, że nie 
ma tolerancji dla tych, którzy 
zakłócają spokój publiczny, 
zdają się zachowywać spokoj­
nie.

Zresztą sprawa dotyczy nie 
tylko tego jedynego lokalu gas 
tronomicznego. Jak się zorien­
towaliśmy w rozmowach z 
przedstawicielami Komendy 
Miejskiej MO, w przypadku 
prób niewłaściwego postępo­
wania i zachowania się, rozra­
biania i łamania obowiązują­
cych norm czy przepisów, 
sprawcy nie mogą liczyć na po 
błażanie. Świadczą o tym in­
terwencje funkcjonariuszy MO 
i kary, nakładane nie tylko 
przez kolegia przy prezydiach 
rad narodowych. Za wypadki 
ujawnione np. w „Prasowej” 
na obecnym etapie rozstrzyga­
nia tego rodzaju przestępstw 
może grozić kara minimum 
700 zł — 1200 zł grzywny, co 
nie wyklucza oczywiście i po­
ważniejszych grzywien, żarnie 
nianych w przypadku nieścią­
galności na areszt.

K. P.
P.S. Listy i tel<»'onv skierowane 

do redakcji „Głosu” po uka­
zaniu się artykułu o ..Rudolfie” 
i jego kompanach wyrażały zdzi- 

22.68 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Helena Vonrackova; 22.15 Po­
wieść w wrd, dźw. „Solaris” ode. 
6; 22.45 Przeboje zza Atlanty­
ku; 23. Miniatury poetyckie — 
„Oni w Wietnamie”: 23.63 Barok 
w muzyce — Koncert; 23.59 Śpie­
wa Rena Rolek a.

TELEWIZJA
WTOREK — 9.35 — Dla szkół 

kł I lic. — Język polski — Julian 
Ursyn Niemcewicz „Powrót po­
sła”; 10.30 — „Między wrześniem 
a majem’* — film dokumentalny 
prod. polskiej; 12—12.20 — Wybie­
ramy zawód; 12.45—13.15 — Przy­
sposobienie rolnicze — „Lustra­
cje praktyczne w zespole”; 13.55 
— Przysposobienie rolnicze (pow- 
tćrzenie); 14.25—15.20 — Politech­
nika TV — Matematyka I rok — 
„Pochodne cząstkowe” oraz „Róż­
niczka zupełna”; 16.40 — Dziel­
nik; 16.50 TV Ekran Młodych: 
18.45 — „Ziemia niepokonana” — 
reportaż filmowy; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „M’^dzy 
wrześniem a majem” — film do­
kument. prod polskiej: 21.35 — 
Recital Rity Hovink (Holandia) 
— prowadzi M. Wróblewska; 22.16 
— Dziennik; 22.30—23.35 — Poli­
technika (powt.).

Środa : 10—11 — „Dom” — film 
z serii: „Czterej pancerni i pies” 
(ostatni odcinek): 11.55—12.25 - 
Fizyka (kl, VI): „Wędrówka cie­
pła”- 12.45—13.15 — wychowanie 
Obywatelskie (kl. VIII): „Wzajem 
na pomoc”; 14.25—15.30 — Politech 
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: „Rozwiązywa­
nie brył”; 16.40 — Dziennik: |S.5O 
— Dla dzieci — „Pan Półka i 'spół 
ka”; 17.20 — „Z tajemnic warsz­
tatu naukowca”: 17.25 — Rekla­
ma w piosence: 17.50 — Miedzvpsń 
stwowe spotkanie w piłce nożnej1 
Polska — Irlandia (H połowa)1 
18 .45 — „Pierwsze spotkania”; 18.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Dom” — film z serii: „Czterej 
pancerni i pies” (ostatni odcinek) • 
21.05 — „Światowid”: 21.35 — PKF 
21.45 — ,.Ballady i romanse” — wi 
(łowisko muzyczno-baleto we w» 
tekstu Adama Mickiewicza z mwv 
ka Fr. Chopina i St Moniuszki- 
22.25 — Dziennik: 22.45 — Politecb 
nika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian. 

wienie — niesposób tego nie od- 
notować na zakończenie' naszej 
relacji — iż nie podaliśmy naz­
wisk sprawców chuligańskich wy­
czynów. Sądzimy, że tę sprawę 
naświetliliśmy dostatecznie w ar­
tykule pt. „Z nazwiskiem czy 
bez”, wydrukowanym na łamach 
naszego dziennika 25 kwietnia br.

W 25 rocznicę 
zwycięstwa 

nad faszyzmem 
9 maja przypada 25 rocz 

nica zwycięstwa nad fa­
szyzmem. Dla uczczenia tej 
pamiętnej rocznicy oraz z 
okazji Wojewódzkiego Zlo­
tu Uczestników Walk o 
Berlin odbędzie się w Po­
znaniu uroczysty koncert.

Organizatorami jego są: 
Zarząd Okręgu ZBoWiD o- 
raz Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania, a odbę­
dzie się on 8 hm. o godz. 
17 w auli UAM.

Również w piątek o godz. 
12 delegacja uczestników 
walk o Berlin z Poznania 
i powiatu poznańskiego zło 
ży wieniec pod pomni­
kiem Bohaterów na Cyta­
deli.

Obecnie, w związku z 
rocznicą, odbywają się w 
poznańskich szkołach • spot­
kania uczniów z tymi, któ­
rzy 25 lat temu walczyli o 
Berlin oraz z kombatanta­
mi II wojny światowej, (a)

Koncert poetycki
W sali kominkowej Pałacu 

Kultury odbył się wczoraj uro 
czysty koncert laureatów XVI 
Ogólnopolskiego Konkursu Re­
cytatorskiego. 12 najlepszych 
recytatorów z Poznania i woje 
wództwa, zdobywców pierw­
szych trzech miejsc w katego­
rii ogólnej i szkolnej otrzyma- | 
ło nagrody i dyplomy ufundo- ; 
wane przez prezydia WRN i 
RN Poznania. Laureaci otrzy­
mali też złote, srebrne i brązo 
we Odznaki Recytatora.

Po wręczeniu nagród recyta­
torzy wystąpili z interesują­
cym recitalem poetyckim utwo 
rów, za które otrzymali nagro­
dy w czasie eliminacji miej­
skich i wojewódzkich. Oprawę 
muzyczną poetyckiego koncer­
tu stanowiła muzyka. Na wio­
lonczeli grał S. Firlej, akompa 
niowała M. Gruszczyńska, (bg)

Inż. J. B„ ul. Miła. — Za list 
dziękujemy; wykorzystamy przy 
omawianiu spraw komunikacji 
miejskiej. (984)

Marian N., ul. Płomienna. — 
Córka powinna zwrócić się do Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego w Po 
znaniu, al. Stalingrądzka 18. (1970)

Stanisław K. Poznań, ul. Gło­
gowska. — Bardzo nam przykro, 
ale nie możemy Panu przyznać 
racji. W Poznaniu stosuje się prze 
pis. że na miejsce przy kierowcy 
autobusów miejskich siada wy­
łącznie pracownik MPK. Dziwi 
nas jedynie to, że ludzie zajmu­
jący miejsca siedzące widząc star 
szego człowieka nie ustąpili Pa­
nu miejsca. (981)

Józef S. — Wszelkie sprawy 
związane z przyjazdem czy wy­
jazdem za granice załatwia Ko­
menda Wojewódzka MO, al. Mar­
cinkowskiego 30. (1000)

Piotr St. — Do oceny nauczy­
ciela o twojej pracy nie mamy 
prawa sie mieszać. (1045)

Pożar przy ul.
W piwnicach budynku przy 

ul. Wrocławskiej 20 wybuchł 
wczoraj pożar, w którego ga-

^^elefcmy
D O N O / ZA

• Przy ul. Małopolskiej „wy­
skoczył” z szyn tramwajowy wóz 
silnikowy linii „9”, jadący w stro­
nę Golęćina. W związku z tym na. 
stępne tramwaje tej linii kursowa­
ły inną trasą, a równocześnie skie­
rowano w stronę ul. Małooolskiei 
autobusy. Przyczyna wypadku by­
ło poszerzenie się torów o około 
4 cm. i

• W dniu wczorajszym doszło z 
winy motocyklistów i kierowców 
do 3 wypadków na przejściach dla 
pieszych. M. in. przy ul. Armii 
Czerwonej potrącony został I przez 
motocyklistę j doznał / ogólnych 
obrażeń 61-letni B. K., na odcinku 
od ul. Dąbrowskiego — ul. Piloty 
— 79-letnia Marianna S.

Racjonalizatorzy także 
w Zakładzie Doskonalenia Zawodowego

Zakład Doskonalenia Zawodowego zajmuje się nie tylko 
szkoleniem i produkcją. Zwraca też uwagę na krzewienie 
wśród uczących się zawodu zainteresowania wynalazczością i 
racjonalizatorstwem. W warsztatach szkoleniowych Zakładu 
wytwarza się wyroby w stosunkowo krótkich seriach, w tym 
znaczną część w ramach usług przemysłowych.
Nie najnowocześniejsze wy­

posażenie techniczne powodo­
wało, że wiele z artyku­
łów wytwarzanych przez ZDZ 
nie miało wymaganej jakości. 
Szczególne, kłopoty powstały 
przy produkcji nowych wyro­
bów.

W podążaniu za postępem 
technicznym dopomogło Zakła­
dowi Szkolenia Zawodowego 
uruchomienie w 1965 r. Klubu 
Techniki i Racjonalizacji, któ­
ry zrzesza ślusarzy, tokarzy, in 
żynierów, techników i robotni 
ków. Głównymi celami tego 
Klubu, kierowanego przez inż. 
Jarosława Wizę, jest rozwija­
nie twórczości racjonalizator­
skiej, zapoznawanie pracow­
ników z zagadnieniami tech­
nicznymi, propagowanie nowej 
techniki i ruchu racjonalizator 
skiego, udzielanie pomocy ra- 
cionalizatorom w roznraco- 
Wywaniu, rozpatrywaniu i 
wprowadzaniu do produkcji 
różnych pomysłów, prowadze­
nie corocznego konkursu na naj 
lepszego racjonalizatora ZDZ 
w Poznaniu.

W okresie 5 letniego istnie­
nia Klubu zgłoszono 150 wnio­
sków racjonalizatorskich, któ-

Amerykańska śpiewaczka 
w roli Mimi

W czwartek, 7 bm., wystą­
pi w roli Mimi w „Cyganerii” 
Pucciniego na scenie naszej 
Opery, śpiewaczka amerykań­
ska — Irene Ołivier. Artystka 
jest Murzynką, urodzoną w 
Warren w stanie Ohio. Po­
siada nagrody, uzyskane w 
wielu międzynarodowych kon 
kursach śpiewaczych, m. in.
w Tuluzie i Genewie. Wystę­
puje stale w wielu miastach 
Europy i Ameryki, nagrywa 
płyty, bierze udział w filmach 
telewizyjnych. Do jej ulubio 
nych partii operowych (ar­
tystka śpiewa też na estra­
dach), należy właśnie rola Mi 
mi w „Cyganerii”. Krytycy 
podkreślają, że Irene Olivier 
znakomicie łączy niespotyka­
ne wprost możliwości głosowe 
ze wspaniałym talentem dra­
matycznym. (na)

Szczepienie przeciwko 
Heine-Medinie

Stacja Sanitarno-Epidemiologiez 
na Poznania zawiadamia, że od 6 
do 8 maja br. we wszystkich po­
radniach „D” i żłobkach na te­
renie miasta odbywać się będą 
obowiązkowe doustne szczenienia 
przeciw chorołaie Heinego Mcdina 
przy użyciu szczepionki typu III 
wirusa.

Szczepieniom tym poddane zo­
staną: — wszystkie dzieci w 
pierwszym roku życia, które otrzy 
mały już trzy podstawowe szćze 
pienia przeciw błonicv. krztuśco- 
wi i tężcowi oraz te dzieci dp lat 
7, które dotychczas nie były szcze. 
pione doustnie III typem wirusa.

Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli i klas terowych szkół pod 
stawowych winny zgłosić się do 
szczepień do właściwej ze wzglę 
du na mieisce zamieszkania po­
radni „D”. bowiem przedszkola i 
szkoły nie będą wykonywać tych 
szczepień we własnym zakresie.

Rodzice (opiekunowie) tych dzie 
ci zobowiązani są przedłożyć w 
poradniach ,,D” książeczkę zdro­
wia dziecka, w której winny być 
odnotowane daty wszystkich szcze 
pień przeprowadzonych u dziecka 
W' minionym okresie życia, (na)

Wrocławskiej 
szeniu uczestniczyło 5 sekcji 
Straży Pożarnej, w tym jed­
na wyposażona w drabinę. 
Gęste kłęby dymu, snujące się 
po klatce schodowej, uniemoż 
liwiały bowiem lokatorom wy 
dostanie się na zewnątrz, to­
też trzeba l^ylo ich ratować 
przez okna.

W związku z powstałą sy­
tuacją ^w^jechał z bazy Stra­
ży Pożąrnbj samochód z butla 
mi z tleneim i pochłaniaczami 
do aparatów tlenowych, lecz 
zderzył sil przy narożniku ul. 
Ratajczaka i 27 ' Grudnia z 
„Nysą”. Przerwa w dostawie 
bvła jednak krótka i potrze­
bny sprzęt dotarł niebawem 
do miejsca przeznaczania.

Z uwagi na/skomplikowaną 
zabudowę gaszenie oożaru 
trwało około 4,5 godziny, przy 
czym pastwą płomieni padł 
węgiel i różne zapasy należą­
ce dn 10 lokatorów. Jak wy­
nika z uzyskanych informacji 
straty są niewielkie. (b) 

rych rezultatem były oszczęd­
ności materiałowe, ulepszenia 
w technologii i konstrukcji wy 
robów, eliminowanie braków i 
zastosowanie sprawniejszych 
przyrządów. Przyniosło to oko 
ło milion zł oszczędności.

Podczas zorganizowanego w n- 
biegłym roku przez Klub konkur­
su zgłoszono 51 projektów. Za naj 
lepszego racjonalizatora uznany 
został Florian Radziński z warszta 
tu szkoleniowo-produkcyjnego nr. 
1. W planach Klubu na ten rok 
przewidziano dalsze rozpowszech­
nienie tematyki racjonalizator­
skiej. urządzenie konkursu na naj­
lepszego racjonalizatora, organizo 
wanie zgaduj-zgaduli na temat 
znajomości prawa wynalazczego, 
wycieczek do zakładów przemy­
słowych i na Targi Lińskie, odczy­
tów, prelekcji i filmów technicz­
nych. (b-o)

Dziękujemy
Miłą niespodziankę sprawili 

naszej redakcji uczestnicy 
pracowni młodzieżowych Pa­
łacu Kultury. W ich imieniu, 
z okazji trwających obecnie 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy”, uczestniczka pracowni 
Gimnastyki Artystycznej — 
Mariola Dera, przybyła wczo­
raj do redakcji z życzeniami, 
wiązanką kwiatów oraz pięk­
ną wycinanką kurpiowską. 
Wykonano ją w pracowni Rę 
kod ziela Artystycznego.

Dziękujemy!

| Tel. 657-18. godz. 8.30-15

• Przy ul. Saperskiej 24 prze­
kładano rury gazowe. Pozostały 
po tym dziury i wyboje. Dziś 
sterty błota i wody uniemożliwia 
ją wejście do domów.

• Dlaczego w różnych kinach 
wolno dzieciom chodzić na sean­
se... w jednym od 14 lat, w in­
nym od 11 lat pyta pan Dionizy 
K. W kinie „Rialto” w dniu 5. 4. 
na film „Winnetou” wpuszczano 
dzieci od lat 14. tymczasem kino 
„Wrzos” w Luboniu zezwala na 
wejście dzieciom od lat 11. I kto 
tu miał racię? Nie umiałem tego 
wytłumaczyć memu synków5

(ino)
• O złej jakości popularnych 

„Sportów” pisze p. A. J. Nie 
dość, że w papierosach zamiast 
tytoniu znajdują się badyle-korze- 
nie. to jeszcze są moKre.

• Na podwórzach posesji przy 
ul. Findera 22. 22a, 24. ul. Hibne­
ra 10, 12, 14, 16 oraz Lodowej 
19a. 19b, 19c. 19d leża śmieci po 
budowie, która ukończono we 
wrześniu ub. r. Nikt nie zamierza 
ich uprzątnąć.

• Pracownicy Spółdzielni Pracy 
Robót Drogowo-Budowlanych od 
roku poszukują bezskutecznie klu 
czv oczkowych do wszelkich na­
praw związanych z ich zawodem.

• Pracownicy MPO zabierają z 
podwórza przy ul. Dzierżyńskiego 
35 tylko śmieci z kubłów. Nato­
miast całe sterty z okresu zimy 
leża nadal.

▲ Wojewódzka Spółdzielnia 
„Społem” w Puszczykowie wjaś- 
niła nam, że sklep tekstylny w 
Luboniu zostanie w najbliższych 
dniach uruchomiony. W tej chwi 
li nowa ^ałoga przeprowadza in- 
wenture zdawczo-odbiorczą, któ­
ra potrwa około 14 dni.

▲ Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej DRN Wil 
da poinformował nas. że lampy 
przy ul. Saperskiej od nr 51—55 
od 21, 4. 1970 wieczorem już się 
Palą.

A Miotły wiklinowe, o których 
braku pisaliśmy niedawno, moż­
na nabyć w Spółdzielni „Las’ 
przy ul. Wawrzyńca, (ino)

INFORMUJEMY
Na koncert pieśni patriotycz­

nych w wykonaniu Chóru ZZK 
,, Hasło” i Z. ZawadzKiej-Łagoda 
zaprasza ZO ZBoWiD i Klub b. 
więźniów Mauthausen-Gusen dzi­
siaj o godz. 17.30 do Domu Kultu­
ry Kolejarzy, ul. Marchlewskie, 
go 142.

Bezpłatny kurs kosmetyczny 
urządza Klub „Wierzbak”. al. Woj 
ska Polskiego 6/8. Spotkania — P° 
cząwszy od dzisiaj — odbywać się 
będą we wtorki i piątki, do 
bm.. o godz. 18.

Nocne tramwaje linii nr 8 od 3 
do 8 bm. będą kursować od Osie 
dla Warszawskiego do ul. Roose- 
velta. Od tego miejsca do Pi. Wa­
ryńskiego jeździć bedzie autobus. 
Zmiana ta spowodowana jest robo­
tami telefonicznymi na ul. Dąb­
rowskiego.

Na przedzjazdowe zebranie in­
formacyjne zaorasz-a czronKOW i 
svn?.pntyków PTF. dzisiaj o godz. 
19 do salonu przy ul. uaderew- 
skiego 7.

Na wieczór autorski Bogusławy 
Latawiec-Balcerzanowej zaprasza 
Dom Kultury Drukarza, ul. MzY 
nierska 10, dzisiaj o godz. 18.30.


